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Tłowizyty ks. Ghiki
w Warszawie.

W  z a w i ł y m  splocie s p r a w  p-ol tyki  
m i ę d z y n a r o d o w e j  P o l s k a  z a c z y n a  o d ­
g r y w a ć  c o ra z  to p o w a ż n ie j s z ą  rolę  Od 
p e w n e g o  cz a su  s to l ica  na s z a  —  W a r s z a ­
w a  s t a ł a  się mie jsc em  vvędrówek s z e r e ­
gu m i n i s t r ó w  s p r a w  z a g ra n ic zn y c h ,  co 
już najlepiej  d o w odz i ło  o tern, że w p ł y w y  
Pol sk i  na p a ń s t w a  bl iższe i da l sze  p r z y ­
b ie r a j ą  rea lne  k s z t a ł t y  a zas ięg  ich jest  
z k a ż d y m  rok iem s z e r z y .

W i z y t y  s k ł a d a n e  w w a r s z a w i e  przez  
r ó ż n y c h  m ę ż ó w  s tanu i d y p l o m a t ó w  z a ­
g r a n i c z n y c h  w y s u w a j ą  p a ń s t w o  nasze  
r a  p i e r w s z y  plan, jeżeli  chodzi  o po l i tykę  
w  Eu ro p ie  ś r o d k o w o  - wschodnie j .  I 
o b e c n a  w i z y t a  ks ięc ia  Ghiki  w  Po ls ce  
nosi na  sobie spe c j a lny  c h a r a k t e r  ze 
w z g l ę d u  na roz w i ja ją ce  się s tosunki  
m i ę d z y  Ro s ją  s o w i e c k ą  a p a ń s t w a m i  
s ą s i adu ją cem i  z nią.

P r z y b y c i e  ks.  Ghiki  do W a r s z a w y  
je s t  po n a d to  n o w e m  s t w i e r d z e n i e m  bli- 
s k :ch  s t o s u n k ó w  ł ą c z ą c y c h  Rum un ię  z 
P o l s k ą  i wsp ólnośc i  i n t e i e s ó w  obu tych  
p a ń s tw ,  z w ł a s z c z a  w  dz iedz i r re  m i ę d z y ­
narodowej.  P o ls k o  -  rum uń sk ie  p r z y ­
p r z e  s ta n o w i  najs i lniejszą g w a r a n c j ę  
pokoju w e  wschodn ie j  i ś r o d k o w e j  Eu­
ropie i jest  oś r odkiem,  g ru p u j ą c y m  s z e ­
r e g  innych kr a j ów,  na tej sa m e j  ściśle 
p o k o j o w e j  p od s ta w ie .  I o też r o z m o w y  
W a r s z a w s k i e  są n ie zawodnie  prz ede  
' v s z y s t k i e m  po św ię co n e  us ta leniu dla 
P a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  ich lInji poli 
ty czne j  w o b e c  sz e r e g u  ak tu a l n y ch  zaga  
dnień  pol i tyki  zag ran iczne j .  W  p i e r w ­
s z y m  rzędz i e  chodzi  tu z a p e w n e  o pak t  
n ieagresj i  z Rosją.

Rum un ja ,  docen ia jąc  na leżyc ie  rolę 
Po lsk i  w  jej ty lokr o tn ie  a k c e n t o w a n e j  
po l i tyce  po koj ow ej  i jej s t a n o w is k o  jako 
s t ra żn ic zk i  pokoju na W s c h o d z i e ,  p rzed  
podję c iem r o k o w a ń  z M o s k w ą  chce  na 
gr un c ie  polskim uzgodn ić  raz  jes zcze  w  
tej  s p r a w i e  posunięc ia ,  t emw ięce j ,  że do  
me'  a w n a  jes zcze  Ros ja  nie chc ia ła  nic 
s ł y s z e ć  o po rozumi en iu  z Rum un ią .  U w a ­
ż a ła  bo w ie m ,  że dopóki  Besarab.G p o z o ­
s ta je  pod p a n o w a n i e m  rumu ńs k iem ,  nie 
Proże b y ć  m o w y  o zgodzie  z nią. O b e c ­
n e  Ros j a  pod nac isk iem Franc j i  i Po lsk i  
2mieni ła  s w ó j  pogląd  na tę s p r a w ę  i w y -  
r azifa g o t o w o ś ć  d o  n aw iązani a  r o k o w a ń  
0 Pakt  nieagres j i .  S p r a w a  ta m a  już 
^ v ° ją  hi storję.  Ze s t r o n y  rosy jskie j  je- 
^2cze  przed  kilku la ty  p r o p o n o w a n o  na- 
^ emu r z ą d o w i  ro zpo częc i e  u k ł a d ó w  o 
^ a g r e s j ę  z tern je dn a k ż e  z a s t r z e że n ie m .
'  Pakt  nie obe jmie  Rumunji .  Z n a c z y ło -

Ani teraz ani w przyszłości Niemcy nie chcą płacić!
Berlin. K anc le rz  Bri ining o d b y ł  z 

a m b a s a d o r e m  angie l sk im w  Beri .nie,  
Ru mbo l te m,  r o z m o w ę ,  w  k tóre j  określ i ł  
s ta n o w is k o  Ńiemiec  na konferenc j i  lo­
zańsk ie j  w  n a s t ęp u jący  s p o s ó b :  D ek la ­
rac ja  n iemi ecka  d o m a g a ć  się będzie  k a ­
te go ryc zni e  skre ś ' e t . i a  reparac j i .  Z ycie  
gospodarcze N iem iec stoi p r z e d  zupełną  
ruiną, która nastąpiłaby niechybnie (? ), 
gd y b y  na N iem cy starano się  przem ocą  
na now o n a ło ży ć  ciężary  reparacyj- 
ne. N iem cy nie będą u iszcza ły  żad­
nych reparacyj ani teraz, ani w  p rzy­
sz ło śc i (!).

T o s z c z e r e  w y z n a n i e  oficjalnego 
p r z e d s ta w ic ie la  Niemiec w  przeddz ień  
konferenc ji ,  będzie  o r j e n ta c y jn ą  w s k a ­
z ó w k ą  dla zagr an ic y ,  kcóin wie teraz ,  
z czem  Nie m cy  w y j e ż d ż a j ą  do Lo zan n y .

O st a tn ie  je d n ak  g ł osy  p r a s y  f r a n c u ­

skiej  i^angielskiej  cy tu j ą  tutaj  z w ł a s z c z a  
j m e m o r j a ł  angielski ,  jaki Lei tb R o s s  w r ę ­
czy ł  f r ancus ki m  r z e c z o z n a w c o m ,  w s k a ­
zując,  że ani Francja, ani Anglja nie za ­
m ierzają udzielać N iem com  żadnych  kon­
cesji, o ile A m eryka nie zdecyduje się  na 
odpow iednie uregu low anie d ługów  w o ­
jennych. M em or ja ł  angiel sk i  w s p o m in a  
dalej,  że o ile N iemc y z a ż ą d a j ą  usunięc ia  
planu Younga,  b ę d ą  m u s ia ły  z a a p e l o w a ć  
do t r y b u n a ł u  w  Hadze .  J a k  już dziś w i ­
dać,  rozgryw k a w  L ozannie będzie bar­
dzo ciężka.

P a ry ż . Do P a r y ż a  n ade sz ła  w i a d o ­
mość ,  że k anc le rz  R z e s z y  Bri ining z ło ­
ż y ł  u r z ę d o w e  o św ia dczen ie  na ręce  a m ­
b a s a d o r a  angie l sk iego  w  Berl inie,  że 
N iem cy ani teraz ani w  p rzy sz ło śc i nie 
bedą uskuteczniali żadnych  spłat od­
szk o d o w a w czy ch , ani też  nie będą sp ła ­

cali i tych  sum, które idą na sp łacen ie  
d łu gów  m ięd zysoju szn iczych  w  A m e­
ryce.

O św iad czen ie  to w y w o ła ło  w  P aryżu  
w rażen ie w prost piorunujące. W  ko ła ch
p o l i t yc znych  z a p a n o w a ł  si lny  niepokój ,  
tern więce j  z roz um ia ły ,  że  dla o d m o w y  
sp ła t  N ie m c y  w y b r a ł y  k r y t y c z n y  w e  
F ranc j i  m o m e n t  śmierc i  m in is t r a  w o j n y  
M a g in o ta  i us tąp ien ia  m in is t ra  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  Briand'a,  ferji  p a r l a m e n t a r ­
ny c h  i s ta nu  pol i tycznego ,  k t ó r y  n a z w a ć  
m o ż n a  prze s i len iem r z ą d o w e m .

W y s o k o  p o s t a w i o n a  o s ob is to ść  poli­
t y c z n a  o ś w i a d c z y ł a ,  że mus i  t e r a z  p o w ­
s t a ć  w e  Franc j i  rząd  si lny,  r z ą d  z d e c y ­
d o w a n y .  Do chwil i  o be cne j  f r ancuski e  
min is te r jum s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  nie 
w y d a ł o  ż a d n e g o  k o m u n ik a tu  w  s p r a w i e  
o ś w ia d c z e n ia  Brun ing a .

S w ełn ien ia  w  taSsssla i tses»3in!acfs
n i e  aiRfiaJa.

K atow ice. W  ś lad za wvDow iedze-  
nięm r o bo tn ik om  u m ó w  z a r o b k o w y c h  
p rz e z  kopalnie w ee la  i h u t y  że laza  na 
Ś ląsku ,  nas tą p i ły  da lsze .  Mia now ic ie  pi­
s m e m  z dnia 8 s t y c z n i a  rb. Z w i ą z e k  
P r a c o d a w c ó w  P r z e m y s ł u  Gó rn ic zo  - 
H utn iczego  w y p o w i e d z i a ł  obecnie  o b o ­

w iązujące  p łace r o b o t n i k ó w  na kopa l ­
niach r u d y ' o ł o w i u  i cyn ku .  W y p o w i e  
dzenie  o p ie w a  ha dzień 31 s t y c z n i a  rb. 
P i s m e m  z dnia 9 s t y czn ia  tenże  Z w ią z e k  
P r a c o d a w c ó w  w y p o w i e d z i a ł  p łace  r o ­
b o tn ik ó w  w  h u ta c h  meta lu ,  r ó w n i e ż  ma 
31 s t y c z n i a  rb.

P o r t  lo n d y ń sk i n ie c z y n n y .

W  L o n d y n ie  w y b u c h ł  strajk ro b o tn ik ó w  p o r t o w y c h ,  k tó r y  w  p ewne , ’ m i e r , »  • •

4 z P a tro le  p o l icy jn e  czujnie pilnują porządku
w  d z ie ln ic y  p ortow ej  Londynu.
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y fo, że g d y b y  Ros ja  zac z ę ł a  w oj nę  za-  
b pn3 z Rum unją .  — P o l s k a  nie m ogł a-  
zr>bDrZyiŚć J’ei z do  cze g o  jes t
2 p 0vvihza na  w  myśl  t r a k ta tu  z a w a r t e g o  
dla ” rł1UriJ'£l- W  tych  w a r u n k a c h  b y ło  
s y js k as ^ p o d o b i e ń s t w e m  pójść za  r o ­
dła R*. .{nici a t y w ą .  Kamien iem o b r a z y  
rei  t ^  w d w c z a s  B es a ra b j a ,  któ-  
c h 0f  r f ty  S o w i e t y  nie m o g ł y  przeboleć ,  
« U i i  U 3 h  t a  p r o w i n c i a  a m  h is t oryczn ie

1 Po Względem n a r o d o w o ś c i o w y m  nie

jest  i nie b y ł a  z Ros ją  z w i ą z a n a .  O b e c ­
nie sy tu ac ja  się zmieniła.  R z ą d  bo ls z e ­
wicki  ca łko wi c i e  p ochł on ię ty  g o s p o d a r -  
c zem  przes i len iem i z a w ik ła n i am i  na d a ­
lekim W s c h o d z ie  d ą ż y  do z a b e z p i e c z e ­
nia sobie europe jsk ie go  f rontu.  Z p oł ą ­
c zenie m Besa rab j i  z R u m u n ją  w ł a d c y  
m o s k i e w s c y  już się pogodzil i ,  a choc iaż  
oficjalnie nie ch cą  uznać  tego s ta nu  r z e ­
czy ,  nie w id zą  już w  pro bl em ac ie  besa-  
r a b s k i m  p r z e s z k o d y  dla u k ł a d ó w  z Pol-  
s.\ą. W o b e c  tego  na  ho ry zo n c ie  w s c h o ­
dn io- eu rope jsk im  z a r y s o w u j e  się c o r a z  
w y r a ź n i e j  pa k t  o  nieagresj i ,  k t ó r y  pod 
egidą  Polsk i  z a b e z p ie c z y  pokój  w s z y s t ­

kim p a ń s t w o m  s ą s ia d u ją c y m  z Ros ją .  
| Będz ie  to za te m w y d a r z e n i e  p ie rw szo -  
' r zę d n eg o  znaczen ia ,  k tóre  uchyli  o b e c ­
ną n ie p e w n o ś ć  i r ady ka ln ie  zmieni  s t a ­
n o w is k o  Polsk i  w o b e c  Niemiec.  Nie 
b ę d ą  b o w ie m  już mogli  n i em ieccy  s o ­
cjaliści w y g r y w a ć  Rosji  p r z e c i w k o  P o l ­
sce  i ustan ie  b a ł a m u c e n i e  opinji publ icz­
nej w  N ie m czech  z łu d n ą  p e r s p e k t y w ą  
rosy jskiej  p o m o c y  —  w  raz ie konfl iktu 
z Po l sk ą .  T o  też o t r z e ź w ie n ie  s p o łe ­
c z e ń s t w a  n iemie cki ego  w  s to su nk u  do 
Polsk i  — p o w in no  b yć  . uus tęp.Mw.y:  

„Sit.cgy p ;:aui o n e-| w sc hod ni o  - eu ro p .  
f agresji.

M ussolin i o so b iśc ie  p od zięk u je  P a p ie ­
ż o w i za  w y s o k ie  o d zn a czen ie .

R zym . N unc jus z  papieski  p r z y  Kwi-  
ry n a l e  w r ę c z y ł  w  m in is te r ju m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  p r e m i e r o w i  w ło sk ie m u ,  
Mussól in iemu,  w  imieniu Ojca  ś w ię te go ,  
o r d e r  Zło te j  Os t rog i .  N as tę pni e  u d a ł  się 
do min is te r jum s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  > 
w r ę c z y ł  w ie lk ą  w s t ę g ę  o r d e r u  O r d i n a  
P i a n o  m in is t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
G ra n d ie m u .

W  poniedziałek  uda się  M ussolini na 
posłuchanie do Ojca św ię te g o , ce lem p o ­
d z i ę k o w a n i a  za  w y s o k i e  o d zna czen ie  i 
p r z y  tej  sp os obn oś c i  dojdz ie  do r o z m o ­
w y  w  w a ż n y c h  s p r a w a c h  m ię d z y  Oj­
ce m  ś w i ę t y m  a p r e m j e r e m  włosk im.

J u ż  im  się  nie p o d o b a  rząd .
P a ry ż . W e d ł u g  doniesienia  ,.P e t i t  

P a r i s i e n "  z M a d r y t u ,  —  a r e s z t o w a n o  
w c z o r a j  w  W alenc j i  t r zech  of ic e ró w  k a -  
walerj i  pod  z a r z u t e m  o r g a n i z o w a n i a  
sp r z y s i ę ż e n i a  w o j s k o w e g o ,  m a ją c e g o  na 
celu  oba len ie  r z ą d u  h is zpańskiego .

D z iw n y  w y r o k  sąd u  ło te w sk ie g o .  
D yneburg. Le tg a lsk i  s ąd  o k r ę g o w y  

r o z p a t r y w a ł  w  so b o tę  p r z y  d r z w i a c h  
z a m k n i ę t y c h  o d k ł a d a n ą  już k i lka kro tn ie  
s p r a w ę  z a w i e s z e n i a  Z w i ą z k u  P o l a k ó w  
na Ł o tw ie .  P o  kró tk ie j  n a ra d z ie  są d  w y ­
da ł  w y r o k ,  na  m o c y  k t ó r e g o  Z w i ą z e k  
ten zo s ta je  os ta te c z n ie  z a m k n ię ty .  O g ł o ­
szenie  ca łkowi te 'go  t eks tu  w y r o k u  n a ­
s tąpi  23 s ty czn ia .

A nglja  n ie p ragn ie  w d a w a ć  się  
w  a w a n tu rę  m an d żu rsk ą .

L o n d y n .  Akc ja  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  w  konf l ikc ie  ja p o ń sk o  -  ch ińsk im  
n i e  u z y s k a  p o p a r c i a  tu t e j s zego  rządu ,  
<tóry stoi  na s t a n o w i s k u  zapew n ie n ia ,  
jakie da ła  J a p o n j a  radz ie  Ligi.  że  n iema  
o n a  z a m i a r u  na  s ta łe  o k u p o w a ć  M a n -  
dżur j i .  Z a p e w n i e n i a  te, z d a n i e m  Anglji,  
są  w y s t a r c z a j ą c e .  A m e r y k a ,  nie będ ą c  
c z ło n k ie m  Ligi,  u z n a ł a  za  s to s o w n e ,  
z w r ó c i ć  się do r z ą d u  j a po ńs ki ego  i n d y ­
widua ln ie .  B y ć  może ,  po d  na c is k ie m  S ta  
n ó w  Z je d n o czo n y ch ,  Angl ja  w y ś l e  notę 

' ; :- niji. o g r a n i c z y  się j e d n a k  do 
s tw ie r d z e n ia .  że p r z y jm u je  do  w i a d o ­
mośc i  zapcw iiienie Ja po nj i  j ako  wią żące .
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Sześć dni miedzy życiem a śmiercią.
Z tragicznych dni katastrofy na kopalni Karsten - Centrum.

B y t o m .  Jeszcze  niedzielne pis­
ma na całych  szpaltach rozp isyw ały  
się o strasznej tragedii, jak przed fi dnia­
mi rozegrała sle w  podziemiach kopalni 
Karsten Centrum, gdzie grób znalazło 14 
ofiar tej wielkiej katastrofy górniczej. 
W ysiłki załóg ratunkowych celem  do­
tarcia do n ieszczęśliw ych  okazały się 
bezow ocne. Stracono już w szelka na- 
dzieję, tembardziej iż w  trzecim dniu po 
wypadku jedna z załóg ratowniczych  
omal nie przypłaciła życiem  sw ego  po­
św iecenia, wskutek dalszego zasypania  
się  ścian.

Dopiero wczoraj, t. j. w  niedziele, o 
godz. 3 po południu —  po zdwojeniu ak­
cji ratunkowej, której warunki ostatnio 
znacznie sie poprawiły — w  czasie ko­
pania górnicy usłyszeli słabe stukanie, 
dochodzące od strony podziemi, w  któ­
rych —  jak się spodziewano —  znajdo­
wali się zasypani. Stukaniem odcięci od 
św iata górnicy dali p ierw szy znak życia  
o sobie.

Drużyny ratow nicze zdw oiły prace. 
O godz. 6 w ieczorem  dotarto do zasy ­
panego chodnika.

P ierw szego  w ydobyto 25-letn}eyo  
górnika Kulooka, kt^ry w  dniu ocalenia 
obchodził sw e urodziny. Nastennie w y ­
ciągnięto nawpół żyw ych , wynędznia­
łych  i w ycieńczonych głodem , oraz gro­
za śmierci jeszcze sześciu górników.

W ieść o cudownem ocaleniu siedmiu 
górników, żyw cem  odciętych od św ’ata, 
o uratowaniu których w szelkie nadzie’e 
dawno zaginęły, lofpm b łyskaw icy ro­
zeszła  się po całym  Bvtomiu 1 okolicach.

Trudno opisać radość matpk, żon i 
dzieci ocalonvch. Przed konaltńa zgro­
m adziły sie tłum y ludzi, iedni drimim 
rzucali sle w  objęcia, płaczac z radości.

W ładze kopalni po w ydobyciu na 
wierzch ocalonvch, przystąpiły do dal­
szej akcil ratunkowe!, ktńra prowadzona 
Jest w  tempie nadzwvcza? przvsnieszo- 
nem, bowiem w szystkim  przyśw ieca na­
dzieja ocalenia tow arzvczy  pracy. któ. 
rzy  zamknięci za życia w  grobie, zdawali 
się  być już dawno straconymi dla św iata.

Ocalenie siedmiu zasypanych w  ko­
palni Karsten - Centrum górników do­
dało w szystkim  wielkiej otuchy i Jest na­
dzieja, iż i reszta zasypanych zostanie 
w ydobyta zdrowa i cała. Dodać należy, 
Iż z siedmiu w ydobytych  zaledw ie jeden 
z górników jest ranny, inni zaś tylko 
straszliw ie w ycieńczeni. —  W ydobyci 
górnicy pochodzą: trzech z Bytom ia, je­
den z Karbu pod Bytom iem , jeden — na­
zw iskiem  Józef Klukowski z Królewskiej 
Huty.

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

W  m iasteczku B orkach  na rynku  
p rzed s taw ia ła  się okazale  kamienica 
pan a  Gotliba W ebera .  Z budow ana z 
cze rw one j  cegły , na  w ysokiej  podm u­
rów ce. spoglądała  p rzed  siebie sześciu 
dużemi oknami, m iała b ram ę w jazdow ą 
i dwoje d rz w i;  środkow e p row adziły  
do obszernej sieni, a bocznA opatrzone 
szybam i i dzw onkiem, do szynku, o czem 
św iad czy ł  znak, na k tó rym  by ły  nam a­
low ane flaszki, kieliszki i kiełbasy.

P a n  Gotlib zbudow ał tę kamienicę 
p rzed  kilku la ty  i b a rd zo  był dum ny ze 
sw eg o  dzieła. C zęsto  s taw a ł w  o tw a r ­
tych  drzw iach  szynku, w y su w a ł  na­
przód  sw ój pófkoTCowy brzuszek, obsa­
dzony  na krótkich nogach, i cm okając 
fajeczkę, p a trz y ł  z pogardą  na sąsiednie 
domki niepozorne. Lubił, gdy  chw alono 
jego kam ienicę; śmiał się w tedy , aż mu 
się t rzę s ły  w szystk ie  t rzy  podbródki. 
P a n  Gotlib dorobił się w niedługim cza­
sie, a  szynk  jego, czysty , obszerny , za ­

Z siedmiu w ydobytych  górników  
czterech b y ło  tak osłabionych, iż musia­
no ich odw ieźć natychm iast do szpitala.

Rannych, jak się okazuje, jest dwóch  
górników, a m ianowicie: M ewak 1 Ma­
rek —  obaj z Bytom ia.

Na dole kopalni pracow ało z zapar­
ciem się siebie czterech lekarzy, którzy 
w szystkim  w ydobytym  udzielili natych­
miast pierw szej pom ocy.

W iadom ość o uratowaniu żyw cem  
zasypanych lotepi b łysk aw icy  rozeszła  
się po polskim i opolskim Śląsku —  
w yw ołując niesłychana radość.

Dochodzą nas smutne w ieści, iż los 
pozostałych 7 górników jest niepewny.

Tarn. Góry. (Telefonem.) D o późnej 
nocy p rzeciągnęły  się o b rad y  walnego 
zebrania Spółki Brackiej, na k tórem  roz­
p a try w an o  obszerny projekt zarządu  
Spółki Brackiej, d otyczący św iadczeń  
kasy chorych i kasy pensyjnej Spółki 
Brackiej. O brady  b y ły  chwilami bu rz­
liwe, mianowicie gdy  chodziło o u kró ­
cenie i tak już g łodow ych ren t inwali­
dów. Zarząd Spółki Brackiej w y su w a ł  
bezustannie ciężkie położenie kas  cho­
rych  i pensyjnej i w sk az y w a ł  na konie­
czność obniżenia św iadczeń, bez k tó re ­
go żyw ot Spółki zosta łby  podcięty. S ta r ­
s' b raccy ,  znając biedę inwahdów , b ro ­
nili tychże doskonale, lecz wkońcu z o- 
siatniej konieczności przychylili się do 
częściow ego p rzeprow adzen ia  projektu 
zarządu. W ed ług  tych  zmian u t r z y m y ­
w a ć  będą członkowie

kasy chorych:
Zasiłek chorobow y za dni robocze, o 

ile choroba ta zośtała spow odow ana w y ­
padkiem, od p ierw szego  dnia, pozatem 
od czw arteg o  dnia. T ak  samo zasiłek  
dom owy, k tó ry  w ynosi dla b ez d ^ e tn y ch  
30%, dla żonatych do 4 dzieci 35% a dla 
żonatych  z 4 i więcej dziećmi 40%. Za­
siłek kieszonkow y w ynosi dla bezdzie t­
nych w d o w có w  i w d ó w  20% a dla pozo­
sta łych  nieżonatych członków i członkiń 
10% zarobku podstaw ow ego. Pośm iert­
ne po członku w ynosi 20-krotną kw otę  
zarobku podstaw ow ego , conajmniej 100 
złotych. Pogrzebow e po żonie członka 
w ynosi 100 zł., po dziecku członka 50

Poiis! m y s i  radzimy 
a imprato M o t n m

o pa trzony  w  dobre przekąski,  b y w a ł  
więcej naw iedzany , niżeli inne w  mie­
ście.

U Gotliba zbierali się zw ykle  m iesz­
czanie, zamożni rzemieślnicy. Pow ażn i  
ojcowie rodzin zabawiali się pogaw ędką, 
czasem  g rą  w  k a r ty  w  „durnia" albo w 
„e lbe-cw elbe"  czyli „pół do dw unaste j" ,  
popijali piwo, a często  i wódkę, I teraz, 
gdy  zaczynam  opowiadanie, p rz y  dłu­
gim stole rozsiadł się Rzepecki, czerw o­
ny i sap iący  mieszczanin, jeden z naj­
bogatszych  w Borkach, Klapkiewicz, 
szew ski m ajster, sto larz św id ro ń ,  o rg a ­
n/sta i w reszcie  leśny Miechowski, W r o ­
nek z żoną D o ro tą ;  ludzie to także za­
możni, a że nie mieli dzieci, ani w ażnych  
obow iązków , w ięc często  u Gotliba p rz e ­
siadywali oboje. Rozpoczęli w ięc oni 
dzisiejszą fundację, k a z a w sz y  dać po 
kuflu piwa b aw arsk ieg o ;  później Klap­
kiewicz zaw oła ł  o dwie butelki zw y cza j­
nego. Popijano więc piwo. Lecz poga­
w ędka  jakoś się nie kleiła, w sz y sc y  spo­
glądali ku drzw iom , a  najczęściej spo­
zierał tam Gotlib, zerkając  też od czasu 
do czasu na syna, w ysokiego, chudego 
d rągala  z p iegow atą  tw a rz ą  i wielkiemi 
jak łopaty  zębami.

Po dokładnem zbadaniu przez ratunko­
w e  oddziały położenia zasypanych ist­
nieje słaba nadzieja uratowania ich. Z 
jednej bowiem strony akcja ratunkowa 
jest nader utrudniona, z drugiej zaś dru­
żyn y ratow nicze opadają z sił, mimo. iż 
pracują z nlebyw ałem  poświęceniem  P o­
nadto zachodzi wielka obawa, potw ier­
dzona częściow o przez szereg faktów, 
iż pozostali Jeszcze w  podziemiach ko­
palni górnicy, zostali zasypani i mogą 
być lżej lub ciężej ranni, a w  takim w y ­
padku —  jeśli się zw aży, iż już przeszło  
fi dni przebyw ała bez żadnei nomocv. na­
dzieje na ocalenie tembardziej maleją.

zł. Dzieci o trzym ują  bezpłatną opiekę 
lekarską do 15 lat a pogrzebow e w y p ła ­
ca  się także do 15 lat dziecka.

Obniżenia św iadczeń dla inwalidów.
Nasam przód obniżono w ysłu gę inw a­

lidzką z 176 na 160 zł. rocznie, k tó rą  w y ­
płaca się, o ile inwalid niema ubocznych 
dochodów pow yżej 50 zł. (do tychczas 75 
zł.) P ra w o  do zasiłku sierocego po ojcu 
lub m atce ma dziecko poniżej 15 lat (do­
tychczas poniżej 16 lat). Zasiłek ten w y ­
nosi jak do tychczas  dla każdej s ieroty 
bez ojca 11 zł., dla każdej s ieroty  bez 
obojga rodziców 14.50 zł. P ra w o  do po­
m ocy lekarskiej mają dzieci inwalidy po­
niżej 15 lat (do tychczas 16 lat).

Najbardziej dotknięci zostali inwali­
dzi obniżeniem w szystkich  św iadczeń  
pensyjnych Spółki Brackiej (pensje in­
walidzkie, w dow ie oraz zasiłki sieroce). 
Obniżenie w ynosi 10 procent. W  razie 
zbiegu pensji wdowiej i zasiłku sierocego 
z ren tą  inwalidzką, w dow ią  lub sierocą 
z w ypadku  z jednej i tej samej p rz y czy ­
ny zalicza się połow ę renty z wyrtadku 
na świadczenia pensyjne Spółki Brac­
kiej. (Dotychczas zaliczano połowę ren ­
ty z w ypadku  na św iadczenia pensyjne).

T ak  p rzedstaw ia  się w  głów nych za­
rysach  stan  św iadczeń kas chorych  i 
pensyjnej Spółki Brackiej, św iadczeń  
krzyw dzących w  największej mierze 
członków , ich rodziny i sieroty, iako też 
sam ych inw alidów. S p raw ę  om ówim y 
obszernie w  najbliższym num erze dodat­
ku „Inwalid".

Dziś ty lko nadmienić w ypada, iż 
p rzedstaw iciele  zw iązków  inwalidów ! 
robotników  dzielnie bronili s łusznych 
p ra w  cz łonków  i inwalidów brackich.

—  Jakoś  nie widać naszego W a le n ­
tego  — za u w aż y ł  Rzepecki.

— Nie fidać, nie fidać! —  pow tórzy ł 
Gotlib.

—  Już to  bez  W alen tego  niema za­
b aw y  ani uciechy  — w trąc i ła  W ronko- 
wa.

W  tej chwili dzw onek  się odezw ał i 
do szynku w k ro czy ł  zam aszyście  m ęż­
czyzna  lat średnich, wysoki, mocno na­
przód pochylony, w  szaraczkow ej kapo­
cie. P ochw alił  P a n a  B oga i począł się 
w itać  z obecnymi.

—  W aluś!  W alusek !  pan W a len ty !  
— w ołano  — cóż się tak spóźn iłeś?

—  P ew n ie  cię żona t rzy m a ła  za po­
łę ?  — rzekł organista.

—  Żona ,żona!... pan o rgan is ta  musi 
każdej kobiecie dojąć ozorem ! —  ujęła 
się W ro n k o w a.

W y sz ed ł  i Gotlib z za szynkw asu .
—  Jak  pana F alen ty  niema, to cała 

kompanja zdeeh pies! ni fesela. ni ga- 
fęda!

—  Znać, że mnie ludzie kochają!  — 
rzekł u rad o w an y  W alen ty .

— O! kum oter W alen ty  ma szczęś­
cie do ludzi! — zaw oła ła  W ronkow a.

T y m czasem  W a le n ty  Koperski, bo

T E L E G R A M Y .
Besarabja nie będzie przeszkodą w  rn- 

m uńsko-sow ieck iem  porozum ieniu.
W arszaw a. W  zw iązku  z w izy tą  m i­

n istra  Ghiki w  kołach  poli tycznych  
tw ierdzą, że trudności, jakie n as tręcza ły  
się p rz y  zaw ieran iu  rum uńsko -  sow iec­
kiego paktu o n ieagresję  a p o w odow ane  
s p ra w ą  B esarabji znajdują się podobno 
w  trakcie  likwidacji. W ed łu g  pogłosek 
już w  toku uzgadniania teksu porozu ­
mienia polsko - Sowieckiego sp raw a  ta 
by ła  poruszana, p rzyczem  miano w y n a ­
leźć sposób ominięcia tego drażliw ego 
tematu.

Zapow iada się g o rą cy  tydzień  
sejm ow y.

W arszawa. N adchodzący  tydzień, za 
nowiada się dla p rac  sejmu b. gorąco. 
Rozpocznie je w  poniedziałek komisja 
budże tow a obradam i nad pre lim inarzem  
budże tow ym  MSZ. W e w to re k  po połu­
dniu zbierze się plenum sejmu dla za ła ­
twienia zmian w  kodeksie postępow ania  
karnego. Dnia 13 bm. o b rad o w ać  będ z ;e 
komisja d ługów  pańs tw ow ych , na k tó ­
rej zostanie przedłożone sp raw ozdan ie  
o stanie zadłużenia państw a . W  p rz y ­
szłym  tygodniu spodziew ane jest ró w ­
nież zw ołanie komisji konsty tucy jnej 
dla podiecia dalszej dyskusji nad zaga­
dnieniem rewizji konstytucji. Nie jest 
rów nież w ykluczone, że w  końcu nad­
chodzącego tygodnia zbierze się senat.

A nglicy  b ezw zględ n ie tłum ią w rzen ie  
w  Indiach.

Londyn. Z Bombaju donoszą : A resz­
to w an y  orzed p y u  dniami trzeci  z rzę­
du p rzew odn iczący  kongresu  w szech-  
indyjskiego Ansari został dziś w  Delhi 
skazany  na 6 miesięcy więzienia za a k ­
cję n ieposłuszeństw a cywilnego. —  W  
C aw n p u r  zasądzony  został na 12 lat wię 
ziemia p rzy w ó d ca  kom unistów  hindu­
skich Roi za spisek p rzec iw  rządow i 
bry ty jsk iem u w Indiach.

25 b. m. zbierze się rozbrojen iow a  
konferencja.

Paryż. M iędzy r^ d em  francuskim a
angielskim osiągnięte zostało  porozu­
mienie co do terminu zw ołania  konfe­
rencji reparacy inei do Lozanny. W edle  
tego konferencja zbierze się w  dniu 25 
stycznia . Odpowiedni w niosek p rzes ła ­
n y  został do w iadom ości i ap roba ty  rz ą ­
dom za in te resow anym  w  planie Younga. 
W niosek w y raża  nadzieję, że termin ten 
p rzy ję ty  zostanie jako os ta teczna  da ta  
w szczęc ia  obrad  przez  w szys tk ie  rządy .

N iespokojna A bisynja.
P ary ż .  J a k  donoszą z Dżibuti, kilka­

set w ojow ników  abisyńskich w ta rg n ę ło  
na teren  kolonii francuskiej Dżibuti, le­
żącej nad za toką  Adeńską i tam  zam or­
dow ało  około 150 tubylców. K aw alerja  
francuska przepędziła  napastn ików , z 
rych 60 zostało zabitych.

tak się zw ał p rzyby ły ,  k tó ry  rów nież  
był obyw ate lem  i kołodziejem w Bor­
kach, spojrzał na stół. Z o b aczy w szy  
butelki z p iwem  zw yczajnem , sk rz y w ił  
się i rzek ł:

— Co tu robią te p o m y jsk a?  B achu- 
ry  żydom  w  tern kąpać, a nie ludziom 
pijać. Hej, panie Ferdynandzie ,  b a w a r ­
skiego siedem kufli, ty lko z pianką, jak 
to lu b ię !

I k iedy syn szy n k a rza  podaw ał pi­
wo, s ta ry  Gotlib przypom nia ł:

—  A kiełbas św ieży  nie p o d ać?
—  Dawajcie, daw ajcie  z czosnkiem ! 

— zaw oła ł  W alenty .
—  Ja  wolę z m ajerank iem  —  w t r ą ­

cił szew c  Klapkiewicz.
—  Kiełbasy ja kkie łbasy , ale kiszki 

smakowicie  umie pan Gotlib p rz y rz ą ­
dzać! — przem ów iła  W ro nkow a.

—  Kiełbasy jak kiełbasy, ale kiszki 
dla pani W ro n k o w ej!  — zaw oła ł  p o w tó r­
nie W alen ty .

—  E! na co to ?  pow iedzia łam  tak 
sobie, nie p rzym aw ia jąc  —  m ówi W ro n ­
kowa.

— Ja funduję i dosyć!  —  o św iad czy ł  
W alenty .

(Ciąz dalszy nastąpi).

R atow anie S o ó l k l  Brackiej 
k ositem  inw alidów .
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W ykłady Izby Rolniczej o taksacji 
rolniczej ną Śląsku Cieszyńskim. 

w icy _ i C ieszyn. Zapowiedziane onegda’ w y -
ó I k łady  o taksacji rolniczej w zbudziły  tak

= ^R a ’ bi' | d u ż e  zain teresow anie , że Śląska Izba 
Rolnicza w y k ład y  te dla Ś ląska C feszyń- 

il skiego zorganizuje osobno. Interesenci 
ze Ś ląska C ieszyńskiego nie potrzebują 
wobec tego p rz y b y w ać  dla usłyszenia 
re fera tów  do Katowic. T erm iny  w y k ła ­
dó w  dla Ś ląska C ieszyńskiego zostaną 
później podane w  prasie  do wiadomości.

2 Cieszyńskiego.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 7.41; o godz. 16,03.
K s i ę ż y  c a o  godz. 10,08, o godz. 20,13.

Z historii śfash*5.
11 stycznia. 1288. P o  nastaniu zgody 

pom iędzy  księciem w roc ław sk im  H enry  i
k iem  i biskupem Tom aszem  II, funduje j °, rano. Mszę św. m ożna w y-
książę kolegjatę p rzy  kościele św . Krzy

Szachy.
Skoczów  w  Cieszyńskiem. W  nie­

dzielę, dnia 17 bm. odbędą się w  Skoczo­
wie zaw ody  drużynow e w  szachach o 
m istrzostw o okręgu cieszyńskiego. Za­
w ody przeprow adzone zostaną w  ogni­
sku SM P. Skoczów . P oczą tek  zaw odów

ża  w e W rocławiu. —  1866. Dzień ten 
notują ów czesne korporacje  miejskie ja­
k o  dzień urodzin miasta Katowic. —  1904 
W  poniedziałek odbyło  się poświęcenie 
sześcioklasow ej szko ły  pow szechnej w 
Niedobczycach przy Rybniku, którego I się w  niedzielę 17 sycznia b. r. o godz. 2 
dokonał prób. z Rybnika, ks. dr. F ranci-  po południu w  lokalu p. Tomali J. w Ka-

sluchać w  tym dniu w  kościele w  Sko­
czowie o godz. 9.15.

W alne zebranie koła M acierzy. 
K aczyce. W alne zebranie koła Ma­

c ierzy  Szkolnej w  Kaczycach odbędzie

szek  Brudmiok. — 11 do 17. 1931 Ks. mi­
s jonarz  Wilimski odpraw ił  misje św . w 
Jasieniu, pow. oleski.

Żądajcie stanow czo brakujących gazet.
P rzypom inam y, że w  razie niedo 

s ta rczan ia  gaze ty  każdy czytelnik wi 
nien^ w nosić reklamacje do rąk listono­
sza  i do urzędu pocztow ego. Jeżeli to

czycach  G., na które zarząd  uprzejmie 
zaprasza. Goście mile widziani.

Jaw orze Średnie. W alne zgrom adze­
nie członków  koła M acierzy  Szkolnej 
w Jaw o rzu  Średniem  odbędzie się w  nie­
dzielę, dnia 17 stycznia  b. r. o  godz. 3 
po poł. z bogatym  porządkiem obrad. 
M iędzy innemi spraw ozdan ia  sekretarza ,

nie poskutkuje, prosim y zrobić doniesie- skarbnika, bibljotekarza, re ży se ra  i go- 
nie do_ naszej administracji w  Katowi- spodarza, o raz  w y b o ry  now ego zarządu

i komisji rewizyjnej. O liczne i pew ne 
przybycie  uprasza  Zarząd.

Liczba katolików się podniosła o prze 
szło  raz tyle.

W isła. Na podstawie urzędow ego 
spisu ludności w  grudniu 1931 r. uzdro­
wisko W isła  w raz  z Tokarn ią  liczy 5875 
dusz, w  tern 2867 m ęskich i 3008 żeń­
skich. W ed ług  w yznania  rozkłada się

Rzym-

cach. W ó w czas  m y od_siebie w y s to su ­
jem y  zażalenie do w y ższy ch  w ładz pocz 
tow ych . P o cz ta  zobow iązaną jest do ­
s ta rc zać  gaze ty  regularnie i punktual­
nie, gdyż m v dostarczam y  tyle gazet, ile 
zam ów ią  u rzędy  pocztow e.

—  Już są falsyfikaty 20-złotówek.
Nie w szy sc y  zapew ne obyw ate le  mieli 
Sposobność o trzym ać  lub poznać nowe
20-złotówki. G dy jednocześnie z w y p u - .  ___  ______ „  „ ... . . .
szczeniem  ich w obieg pojawiły się fal- liczba m ;eszkańców  następująco 
syfikatv . Są one n a  razie/4 bardzo  nie-Uloo-kafolików .lest 707, grecko-katoli- 
o b arĆLnn1^ podro one- zachodzi jednak ków  3, ew angelików  augsburskiego, w y -;-"“ vwa,shelw-cfrowyz”pocz tow ym  n r . 8 przv  n l  Leszno, zaare-  1 m° J * « f < ^ g o  w yznan ia  18. p raw o- 
sz to w an o  J ó z e f a  Benatka. k tó ry  zamie- v " bezw yznan iow ych  86. ra 
rz a ł  wpłacić 60 zł. na rachumek P . K. O. zem 5875> B ezw yznan iow cy  w ilości 86 
fa łszyw em i banknotam i. osób należą do następujących sekt re l i -

-  Zalegle składki w zakładach „bez- S *  d.°  adw en
Pieczeń. W  m inislerstw le n racv  i omcki I  f l  ? by du bar,lvsfo ''v- 1 osoba 
społeczne! odbyła się w  ubiegłym tvgo-l  0 Sekty s a d y s t y c z n e j ,  
dniu konferencja poświęcona omówieniu
sp ra w y  zaległości p raco d aw có w  z ty tu łu  i 7  • 1 v  j
*iiewpłaconvch sk ładek  w kasie chorych, . ZJ stebneJ }  okolicy. Między sw ięta- 
zakładzie ubezpieczeń od wypadków,' ™  odby w af  się w Istebnej kurs narciar- 
zakładzie ubezpieczenia p racow ników  ski’ w  k tó rym  wzięło udział ponad 50 
um ysłow ych  i w  funduszu bezrobocia. | ocho tn!ków  z pośród miejscowych i za- 

Konferencji p rzew odniczy ł dyr. de­
par tam en tu  ubezpieczeń społecznych, p.

m iejscowych członków SMP. Kurs ten 
zakończył się zaw odam i w  dzień nowo­
roczny  z następującemi w ynikam i: bieg 
12 km. p ie rw szy  p rzyby ł  Jan Czepczór 
z Jaw orzynk i  w  czasie 1 godz. 30 sekun, 
2 Józef Legierski z Koniakowa 1 godz. 
4 min. 50 sek., 3. Józef Kuczka z Isteb­
nej 1 godz. 5 min. 40 sek., inni zaw odni­
cy  przybyli z pew nem  opóźnieniem z 
powodu wadliwości sprzętu  narciarsk ie­
go. Bieg junjorów na trasie 8 km. w y ­
kazał niemniejszą spraw ność, bo W a w - 
rzacz Fr. p rzyby ł  p ierw szy  już po 46 
min. i 1 sek., zaś P a w e ł  Legierski z J a ­
worzynki po 48 min. i 7 sek.. a Józef P o ­
lok z Istebnej po 48 min. i 17 sek., Józef 
Sikora z Istebnej 48 min. i 50 sek., Józef 
Suszka 52 min. i 30 sek. i Józef Kubalok 
54 min. i 40 sek., co, uw zględniając tru­
dny teren, s tanowi bardzo pom yślny 
wynik. Za tę udałą  imprezę należy się 
podziękowanie SM P. w  Istebnej z ks. 
patronem  M am zerem  na czele i p. dyr. 
Kęsie, jako instruktorow i i p. kom. Karu- 
dze, jako pomocnikowi.

Ruch ludność!.
Istebna w  Cieszyńskiem. Ruch lud­

ności w  roku 1931 przeds taw ia  się w  na­
szej parafji następująco: urodziło się 204 
dzieci, 94 ch łopców  i 110 dziewcząt, z 
k tórych  w  ciągu roku zm arło  32, tj. 15 
proc., zm arło  zaś w  całej parafji 108 o- 
sób. 60 dzieci (35 ch łopców  i 25 dz iew ­
cząt) i 48 dorosłych  (21 m ężczyzn  i 27 
kobiet):  pomiędzy zm arłym i było 1? o- 
sób. które p rzeży ły  70 lat, a 3 —  80 lat.
Z chorób najwięcej zabrało  zapalenie 
płuc, bo 31 osób, potem gruźlica 10, 5 u- 
d a r  serca, a resztę  inne, jak uwiąd s ta r ­
czy, dyszka  itd. Ś lubów było  59. Natu­
ralny p rzy ros t  ludności w vnosi zatem w 
roku 1931 —  96 osób. Od ostatniego 
spisu ludności, a w ięc w ciągu 10 lat 
p rzyby ło  w  naszy ch  górskich wioskach 
koło 900 ludzi, pomijając w yem igrow a- 
nych do Ameryki, Francji i Belgji i od łą ­
czoną od Jaw orzynk i  osadę H yrczaw ę. 
z której Czesi u tw orzyli  osobną gminę 
polityczną.

W alne zebranie katowickiego kola 
Związku Podoficerów Rez.

Katowice. Ubiegłej niedzieli w  sali 
S trzech y  Górniczej odby ło  się w al­
ne zebranie cz łonków  Og. Zw. Podofice­
rów  Rez. koła Katowice p rzy  udziale bli­
sko 100 osób. W  imieniu s ta ro s ty  p. dr. 
Seidlera udział w  zebraniu w zią ł p. dr. 
Gawlas, k tó ry  złożył w szystk im  ży cze ­
nia. P rzew o d n iczy ł  p. Cyganek. P o  
przem ów ieniach i złożeniu sp raw ozdań  
przez  pp. Zamboka, Bałę i Gogołka p rze ­
prow adzono w y b o ry  nowego zarządu, do 
k tórego  weszli p p . : Jan Zambok — jako 
prezes. Tadeusz W itucki —  sekre ta rz  i 
Karol Gogołok — skarbnik. Kom endan­
tem obrano p. Artura Erlera, ławnikami 
pp. M ączyńskiego i W odeckiego.

Liczba cz łonków  Związku na terenie 
Ś ląska w zrosła  już do ilości blisko 5 t y ­
sięcy zrzeszonych  w 80 kołach.

P o  omówieniu szeregu  zw iązkow ych  
sp raw  postanow iono p rzesłać  J. Fks. ks. 
Biskupowi Bandurskiem u z racji 25-lecia 
sak ry  biskupiej upominek.

Na zakończenie zam ianow ano p. Leo­
na D ogę kronikarzem , polecając mu n a ­
pisać historię koła katowickiego Og. Zw. 
Podoficerów  R eze rw y .

w  W arszaw ie

W alne zebranie Kongregacji Mariań­
skiej.

Istebna w  Cieszyńskiem. W  N ow y 
Rok odbyło się w alne zgromadzenie 
Kongregacji, połączone z nabożeństw em  
i opłatkiem. Ze sp raw ozdań  dow iedzie­
liśmy się, że kongregacja  dziew cząt li­
czy 185 członkiń, odbyła 10 zebrań mie­
sięcznych i 1 walne zgromadzenie, po­
łączone zaws.ze z nabożeństw em , u rzą ­
dziła 3 przedstawienia, poprzedzone w y ­
kładami, deklamacjami i śpiewem, w 
kasie po ooedzeniu w y d a tk ó w  pozosta­
ło ponad 100 z?., k tóre  uchw alono prze­
znaczyć na zakup_np książek i szarfy  na 
sztandar. Po dokonaniu w y b o ró w  po­
łam ał się ks. m odera to r  Grim z członki­
niami opłatkiem w śród  deklamacji i śpie­
wu.

u u a p u t e u z n y c n ,  p. 
w re-clT’ wzię!i zaś w  nie3’ udziaf P rzedsta m iędzy p racodaw cam i a o rzedstaw icie-
Viciele organizacyj p raco d aw có w  w 
Przemyśle, handlu i rolnictwie.

s ta ł  złozony w  m inisterstw ie p racy  i 0- 
Pieki społecznej.
, W  zw iązku z tern agencja „ Isk ra ‘‘ po­

daje:
t Konferencja ta jest tylko fragm entem  
^ / d n y c h  i skom plikow anych rozw ażań  
^ i s t e r s t w a  p racy  i opieki społeczne; 
k k i  n ! c z m i e m ’c  ciężkiem zagadnieniem, 
tła u—  są  w z ra s t?i^ce zaległości praco- 
snnyC° w w obec instv tucvj ubezpieczeń 
'Psi eczn v cb - Sytuacja  finansow a tych 
nerr s tw a rza  konieczność pow aż- 
obeo ?ajecia się ta sp raw ą, szczególnie 
wfarf - w tkw ili  za tw ie rdzan ia  przez 
t o w v u  nadzorcze Preliminarzy budże- 
PieC 7  - Poszczególnych instv tucvj ubez- 
cyj „  społecznych, a zw łaszcza  pozy-
spłat m , ^ ’ów  z b ieżących sk ładek  i ze 

Pależności zaległych.

^>?ewór*z*wo ś'ask'e.
P r? p J ^ r?.ed “ k ładam i zarobkow em i w
s t y c z n i  ś,ąskhn- W środ^ d"ia 14.br. odbędzie się konferencja

■lami organizacyj robotn ików  w związku 
z w ypow iedzeniem  płac robotnikom t. 
zw. um ow y zbiorowej. Na posiedzeniu 
tern p rzem y sło w cy  mają postaw ić nowe 
warunki. Jak  k rążą  wieści, chcą oni ob ­
niżyć zarobki o 15 procent, zmniejszyć 
do minimum św iadczenia socjalne 
znieść urlopy. Posiedzenie to będzie 
miało wielkie znaczenie dla licznych 
rzesz  robotniczych.

* Pamiętajcie o bezrobotnych . T ak
przerażającej nędzy, jaka w okresie bie­
żącej zimy panuje w  dom ach bezrobo t­
nych, ludność fcuropy nie zaznała  od 
szeregu pokoleń. To też każdy  wysiłek, 
zm ierzaiący do odw rócenia  n iebezpie­
czeństw a, w ym aga  m aterjalnego popar­
cia ze s trony  zamożniejszego społeczeń- 
stwa_kosztem najw iększych naw et ofiar. 
Należy pamiętać, że wspólczes. s tru k tu ­
ra  ̂ spo łeczeństw a obarcza  odpow ie­
dzialnością jednego obyw ate la  kraju za 
losy drugiego a nie mmiei i o tern. że 
egoizm w yw ołu je  nienawiść ze straszli- 
wemi często skutkami. Konto W ojew . 
Komitetu do S p ra w  Bezrobocia P . K O 
Nr. 307-795.

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr, 307-795!

7 tfatow ckiego
Podziękowanie.

Katowice. Ks. W oźnica złożył do d y ­
spozycji „C ar ita su44 15 z łotych zamiast 
życzeń now orocznych i podziękowań, 
za k tó rą  tą kw otę  sk łada za rząd  ka to ­
wickiego okręgu „C ar i ta s4* jak na jser­
deczniejsze „B og zap łać44, o raz  p. inż 
Bi as i om 20 z łotych także zamiast życzeń 
now orocznych .

Katowice. Zamiast życzeń now orocz­
n y ch  złożyli na rzecz miejskiego komi­
tetu do sp raw  bezrobocia: pp. radny
m ias ta  Griinfeld 30 zł, radny  miasta 
Żmigród 10 zł, Rostek  Karol 10 zł, Ś lą­
ski Klub Automobilowy 55 zł, to w a rz y ­
s tw o  ubezpieczeń ..Vesta44 50 zł. Miłka 
Franciszek 20 zł. W szystk im  o fia rodaw ­
com sk łada miejski komitet tą  drogą 
szczere podziękowanie.

Działalność urzędu rozjem czego dla 
spraw najmu.

K atowice. W  miesiącu grudniu 1931 
r. odbyło się 5 posiedzeń. Zała tw iono : 
orzeczeniem  11 sp raw , ugodą 3 sp raw y , 
cofnięciem wniosku 2 sp raw y .  Nowych 
sp ra w  w p łynęło : o uchylenie p rzydzia­
łu 13. o ustalenie czynszu 11, o zezw o ­
lenie na podnajem 5, o eksmisję 1, inn- 
nych  w niosków  4, razem  34.

Katowicki chór „O gniwo4 
i Łodzi.

K atowice. W  piątek w  nocy  w y je ­
chał katowicki chór „O gniw o44 na w y ­
s tępy  do Filharmonji W arszaw sk ie j  i 
Łódzkiej, gdzie w  niedzielę, dnia 10 bm. 
w ykonał,  a w  poniedziałek, dnia 11 bm. 
w ykona  wielkie ora torjum  Haemdla p. t. 
„Judasz  M achabeusz44. Jak  nam  dono­
szą. budził w y s tęp  znakomitego nasze­
go chóru tak  w  stolicy jak i w  Łodzi wiel 
kie zain teresow anie , tak, że powodzenie, 
na jakie dzielni nasi śp iew acy  ś ląscy  w  
zupełności zasługują, by ło  n iebyw ałe .

Film, który w arto zobaczyć!
Katowice. Kino „C asino44 w y św ie t la  

obecnie film p. t. „T rad e r  H orn44 osnuty  
na  tle s tosunków  m iędzy  białymi i cz a r ­
nymi m ieszkańcami Afryki. Bajeczne 
scen y  i fabuła, trzym ająca  w idza  od po­
czątku do końca p rzedstaw ien ia  w  naj- 
w yższem  napięciu, zapew niają  filmowi 
temu n iew ątpliw e pow odzenie kasowe, 
a w idzowi dają pełne zadowolenie. D y ­
rekcja kina „C asino44 złożyła  jeszcze je­
den dowód więcej, że umie dobierać do­
bre obrazy.

Przytrzym anie spraw cy.
Katowice. Z piwnicy Alojzego Kamp- 

ki p rzy  ul. N a rcy zó w  5 robotnik K ar­
w a t  Augustyn z Katowic sk rad ł kocioł 
do gotow ania  bielizny oraz  w annę cy n ­
kow ą. W  chwili, g dy  K arw at ze sk ra - 
dzionemi rzeczam i zam ierza ł opuszczać 
piwnicę, został przez  poszkodow anego 
p rzy trzy m an y .  Skradzione przedm io ty  
sp ra w cy  odebrano a sp raw ę  p rzek aza­
no w ładzom  sądow ym . (p.)

N ow y kurs sanitarny.
Bogucice w Katowickiem. Ochotni­

cza kolumna san ita rna  p rzy  Polskim  
| C zerw onym  Krzyżu w  Katow icach dz. 
II rozpoczyna z dniem 15 stycznia  br. 

i drugi kurs san ita rn y  i obrony  p rzec iw ga 
! zowej. Zgłosezm a na uczestn ików  kursu 
i cz łonków  tutejszej kolum ny przy jm ują 
następujący pp.: p rezes ko lum ny: R zep­
ka Augustyn. Bogucice, ul. Ks. Markief- 
ki 45. ins truk to r ko lum ny: J a rzy n a  Jó1- 
zef. Bogucice, ul. N ow a 4, sek re ta rz  ko ­
lum ny: A ndrzejew ski Leon, Bogucice, 
ul. K atow icka 52.

Nabrał łatw ow iernych  1 zbiegł.
M akoszow y w  K atowicach. W  mie­

siącu grudniu ub. r. Kowalski Jan, zam. 
w  M akoszow ach  p rzy  ul. Szkolnej 6 
dopuścił się ca łego szeregu  oszustw  na 
szkodę m ieszkańców  a następnie zbiegł 
w  n iew iadom ym  kierunku. W ym ien io ­
ny w m aw ia ł  mieszkańcom, m ającym  
obligacje Gospodarczego  B anku Spół­
dzielczego w  Krakowie, że na ich obli­
gacje padła w iększa w y g ran a ,  —  i zbie­
ra ł  k w o ty  pieniężne n a  rzekom e p o k ry ­
cia kosz tów  m anipulacyjnych i stem plo­
w ych  celem podjęcia w ygranej.  Ogółem 
w yłudził 906 zł. W iadomości, k tó reb y  
się m ogły  p rzyczyn ić  do ustalenia o b e ­
cnego miejsca pobytu Kowalskiego, na­
leży k ierow ać do najbliższego urzędu 
policyjnego, (p.)



Ofiarność publiczna a karota.
Społeczeństwo nasze dość już ma w szelrel 

/Taroty i z nieufnością odnosi się do różnego ro­
dzaju kwest, went Md. ltd-, organizowanych 
(przez powołane i niepowołane instytucie. Nie­
chęć ta jednak nie wypływa z obojętności do 
spraw społecznych i ni^W i bliźniego, lecz jest 
.wynik'cm przedewszystkiem zbytniego wyzy­
skiwania ofiarności puibliczneó, z drugiej zaś 
•bromy organizowania często went w sposób nie­
w łaściwy i przez osoby nieodpowiednie. Kiedy 
fe-dnalk trzeba się odjyołać do ofiarności publi­
cznej w  istotnej potrzebie, gdy idzie o rzeczy­
wiście zasfagnMacv na jaknajwydaMrejsze i naj­
szybsze poparcie ceł, wówczas ofiarność ta nie 
zawodzi. Jako przykład posłużyć może zajście, 
które rozegrało sie przed kilku dniami w  salo­
nach Cafe Adlra w  Warszawie. W loM u od­
bywała sie kwesta na rzecz bezrobotnych legio­
nistów. Zrażony obcesowem nagabywaniem 
podszedł do stolika Ikwestutiacych pań jaikiś pan. 
głośno protestujący przeciwko ,Jkarocie“ i 
wzbraniający sie. uiszczenia skromnej nawet o- 
płaty za wejście na dancing. Dowiedziawszy 
■się jednak, że zbiórka odbywa się na rzecz bez­
robotnych legionistów, przedstawił sie jako p. 
O. z Gdańska i w  imieniu firmy ,.Am?da“ w  
Gdańsku złożył na ręce pani generałowej Koł­
łątaj - Szredniclkiej sumę .100 złotych, oświad­
czając, i i  frma gdańska uiszczać będzie stała 
miesięczna składkę na ten cel. J. G.

Z K r 6 \  Huty
Z posiedzenia magistratu.

Król. Huta. W  ubiegły  czw artek  od­
b y ło  się p ierw sze  w  bież. roku  posie­
dzenie m agis tra tu . P rzy ję to  do w iado­
mości sp raw ozdan ie  z działalności m a­
g is tra tu  za rok  1931. z k tórego  wynika, 
że  m ag is tra t  odbył w  ciągu 1931 roku 
49 posiedzeń, na k tó ry ch  powzięto ogó­
łem 2746 uchw ał p o zy tyw nych , p rzy- 
czem  u ch w ały  oddalające wmioski nie 
zos ta ły  zaliczone w  spraw ozdaniu . P o ­
siedzenia t rw a ły  przeciętnie po 3 godzi­
ny, ogółem  zajęły  posiedzenia 168 go­
dzin czasu. — L ekarzem  szkolnym dla 
szko ły  4-ej w  miejsce p. dr. Kuczy w y ­
b ran o  p. dr. Riedla. dla żeńskiej szkoły  2, 
w  miejsce p. dr. R iedla przy ję to  p. dr. 
O sińską. —  Uchw alono s ta tu t  miejsco­
w y  pobierania opłat szkolnych od dzie­
ci obcokrajow ców , uczęszczających  do 
szkół pow szechnych . W yso k o ść  opłaty  
od  1 dziecka ustalono na 35 zł. rocznie. 
Ustalono w ysokość  opłat adm inis tracy j­
n y c h  za czynności w  biurze ewidencji 
ruchu  ludności; za św iad ec tw a  pobvtu  
o raz  za w yciąg i z rejestru  m ieszkańców  
op ła ta  wynosi 1 zł., za udzielenie ad re ­
su  0,50 zł. Uiszczenie op ła ty  potw ierdza 
urzędnik  przez  nalepienie specjalnego 
znaczka odpowiedniej w artości  na po­
świadczeniu . —  Rów nocześnie  m agis tra t  
obniży ł cenę za formularze m eldunkowe 
w  sn rzed aży  detalicznej w  księgarniach 
n a  5 g roszy  za pojedyńczy  formularz. 
C ena ta obowiązuje od 10 bm. — Uchwa 
łono w nieść  do p ro k u ra tu ry  o ukaranie 
2 osób wzgl. firm za usiłowanie nrzeku- 
pienia urzędn ików  miejskich. — M ałżeń­
s tw u  O strzecha  p rzy  ul. Polnej p rz y zn a ­
na podarek  na złote gody m ałżeńskie. — 
Naczelnikiem obw odu i radca  sierot re ­
jonu 15-ego w ybrano  p. Józefa Bombkę, 
zam ieszkałego  p rzy  ul. S tyczyńsk iego  
nr. 63, naczelnikiem  i zastępcą radcy  
siero t  rejonu 2-go w y b ra n o  p. Konrada 
D onnerstaga, zam ieszkałego  p rzy  ulicy 
W olności 74, na opiekuna ubogich re jo­
nu 6-go w y b ra n o  p. Aleksego P rzyku tę ,  
zam ieszkałego  p rzy  uk Górniczej nr. 3. 
Zezwolono na przyjęcie  do zakładu bł. 
B ron is ław y  s tarca  Em anuela Fialę.

Kradzież uprzęży.
Król. Huta. Dnia 6 bm. skradziono 

na szkodę Podsiad łe j W aleski, p rzy  ul. 
J ac k a  7 uprząż w artośc i  120 zł. W  toku 
dochodzeń ustalono, że znany  złodziej 
Krompiec R y sza rd  z ul. Szopena 5 sk ra ­
dzioną uprząż  sp rzedał sw em u znajo­
m em u za 5 zł. (p.)

Kradzież m ieszkaniowa.
Król. Huta. W  czasie od 1 do 4 bm.

skradziono z mieszkania kupca Chmiej- 
skiego Juljusza p rzy  ul. 3 maja 51 sza­
fę, łóżko żelazne w ra z  z m ateracam i 
o raz  pościelą, 3 ubrania  męskie oraz 
różne inne drobiazgi, łącznej w artości  
około 1000 zł. (p.)

Z Śwteiochłowickiego
Akcja dożyw iania ubogich.

N ow y Bytom  w Św iętochłow ickiem . 
L okalny  kom ite t niesienia pom ocy bez­
robo tnym  w N ow ym  Bytomiu uruchomił 
2 kuchnie lucow e, jedną dnia 5 lipca 1931 
roku w  dzielnicy C za rn y  Las a drugą 
dnia 20 sierpnia 1931 r. w  centrum (u p.

Listy naszych
1 G wiazdka w  „Sokole".

Król. Huta. W  dniu 6 s tycznia  rb. w  
św ięto  T rzech  Króli u rządziło  T ow . gim­
nas tyczne  „Sokół" dla sw y ch  cz łonków  
w  auli gimnazjum żeńskiego sw oją  
gw iazdkę. P o w ita ł  obecnych p rezes 
dh Spaltensein. dając krótki pogląd p ra ­
cy  za  rok ubiegły, sk ładając  w szystk im  
życzenia now oroczne i łamiąc wspólnie 
t rad y cy jn y  opłatek . P o  odśpiewaniu 
kilku kolend w vgłosił  dh profesor R ud­
nicki przem ów ienie na tem at o znacze­
niu obchodów  gw iazdkow ych . Punk tem  
najw ażnie jszym  b y ł  w itan y  hucznemi 
oklaskami w chodzący  na salę gwiazdor, 
k tó ry  po w ygłoszeniu  kilku deklam acyj 
przez  najm łodszych obdarow ał całą 
młodzież sokolą. Następnie w ś ró d .w ie l ­
kiego napięcia odbyło  się losow anie lo­
terii Nadmienić w ypada, że nastrój bv ł 
bardzo  se rdeczny  i w spólną pogaw ędką 
s ta rsze j d rużyny, zakończono tę pod­
niosłą uroczystość.

Z życia Stow arzyszenia Młodz. Polskiej.
Murcki w  P szczyńsk iem . Dnia 20 

grudnia odbyło  się w alne zebranie w 
obecności 51 druhów. P o  udzieleniu ab­
solutorium ustępującem u zarządow i 
p rzystąp iono  do w y b o ru  now ego  z a rzą ­
du. w  którego  skład  weszli następuiący  
cz łonkow ie : T eo d o r Pilszek, p rezes :
B erna rd  Kłakus. zast. p rezesa ;  E ryk  
Jeleń, sekre tarz ,  B erna rd  Gałuszka, za ­
s tępca sek re ta rza ,  Alfred N ow ara . sk a rb ­
nik; Augustyn Schuetz, k ierow nik  spor­
tu; H enryk  Nowrot, k ierow nik  szachu ; 
P a w e ł  Chmieliński, zelator, o raz  H er­
b er t  M aru szczy k  i Wilhelm P iszczek  
rew izo rzy  kasy .

P rzedstaw ienie amatorskie.
G ostyń w  P szczyńsk iem . Staraniem  

S to w arzy szen ia  Młodzieży Polskiej na­
szej wioski odegrano  w  niedzielę, dnia 
3 s tyczn ia  na sali p. B randysow ej tea tr  
am atorski.  O degrana została sztuka w 
3 ak tach  p. t. „Sąsiedzi", dalej „Pose ł 
czy kom iniarz" hum oreska w  jednym 
akcie. A m atorzy  w yw iąza li  się ze sw ych  
ról doskonale, o czem św iad czy ły  hucz­
ne oklaski. Na w stęp ie  jak i podczas 
p rz e rw  p rz y g ry w a ła  bardzo  ładnie o r­
k ies tra  mandolinistów, składająca  się 
z cz łonków  SM P. Sala, dosyć obszerna, 
b y ła  przez  publiczność napełniona, cho­
ciaż w ieczór niedzie lny bv ł słotny. T a k ­
że wieleb. ks. proboszcz, k tó ry  jest p ro ­
tek to rem  stow arzyszen ia ,  jak 1 grono 
nauczycielskie, k tó re  to bądź w  d o ra ­
dach, bądź  w  p racach  chętnie naszemu

B ałachow skiego). Ilość ob iadów  w y d a ­
w anych  w ynosiła  począ tkow o 200 (w 1 
kuchni), później w obu kochniach około 
600. Obecnie liczba obiadów  w ynosi już 
3100 dziennie ze względu na wielką n ę ­
dzę, jaka zapanow ała  w śród  robotników 
huty  Pokoju, k tó rzy  w  ostatnim czasie 
mieli wiele św ię tów ek  a obecnie w sk u ­
tek  czasow ego  zastaw ienia  huty wcale 
nie pracują. Zachodzi potrzeba, ilość o- 
b iadów  jeszcze pow iększyć lub przynaj­
mniej na tym  poziomie u trzym ać. Stanie 
się to jednak niemożliwem z pow odu 
kurczenia się funduszów komitetu. P o ­
n iew aż  na gminie a zw łaszcza  jej sm m e 
f inansow ym  odbija się w p ierw szym  
rzędzie czasow e unieruchomienie huty 
przez rap tow ne obniżanie się dochodów 
Dodatkowych, dalsze istnienie kuchen 
ludow ych zależeć będzie od w y d a m c j-  
szej ofiarności publicznej. D latego też 
komitet z w raca  się do obyw ate li  z p roś­
bą o składki n a  cele kuchni. Chodzi też' 
o to, by  za rząd  huty  Pokoju, k tórego  ro­
botnicy najwięcej k o rzys ta ją  z bezp ła t­
nych obiadów, d aw ał w ydatn ie jszą  rvo- 
moc oraz p rzekazał kom ite tow i śc iąg­
nięte składki. R ów nież apeluje komitet 
do załogi kopalni Pokój i L ithandry , by  
śladem robo tn ików  huty  P okoju  ró w ­
nież opodatkow ali się miesięczmemi 
składkam i na rzecz sw y c h  bezrobo t­
nych  kolegów, gdyż dola tychże  w de­
cydującej m ierze za leży  nd pom ocv 
sw y ch  pracu jących  to w arzy szó w . Od 
lipca do grudnia ub roku w ydano  obia­
dó w  195 500. Ś w iad czy  to  w ym ow nie  z 
jednej s tro n y  o panującej nędzy, z d ru ­
giej o wielkości akcji dożyw iania  b ie­
dnych. Akcja ta w inna każdego, kto ty l­
ko może. skłonić do ofiar na rzecz  gło­
du jących  bliźnich.

Czytelników.
s tow , pomaga, p rzyby li  na nasze p rzed ­
stawienie. S tow . M łodzieży Polskiej za 
tak liczne p rzybyc ie  na to p rzed s taw ie ­
nie sk łada  obyw ate lom  z G ostynia, w ie­
lebnemu ks. proboszczowi, gronu nau­
czycielskiemu oraz  druhow i Ja sz czy k o ­
wi, k tó ry  nie bacząc na trudy, p rzy g o ­
to w ał przedstaw ienie  serdeczne podzię­
kowanie.

„Jasełka Polskie.
Olza w  Rybnickiem. Dnia 6 s tycznia, 

w  św ię to  T rzech  Króli s taran iem  tut. 
grona nauczycielskiego zosta ły  odegra­
ne na sali p. L asak a  „Polskie Jase łka"  
p rzez  dz ia tw ę szkolną, z nadzw yczajnem  
Dowodzeniem. D zia tw a szkolna w y w ią ­
zała się z swoich ról znakomicie. Za- 
w dz ięczyć  należy to k ierow nikow i tut. 
szkoły  p. R ohrbachow i, k tó ry  z niepo­
spolitym w ysiłk iem  p rzy g o to w ał dz ia t­
wę szkolną do odegrania  „Jase łek" .  C a­
łe w akacje  Bożego N arodzenia ofiaro­
w ał n a  wykonanie  stro jów . Sala w y p e ł­
niona by ła  po brzegi. Publiczność p rze ­
niosła się m yślą  do oryginalnego Be- 
tleem na rzeczyw is te  narodzenie C h ry ­
stusa. Za wszelkie t rudy  gronu n au czy ­
cielskiemu, a p rzedew szystk iem  p. k ie­
rownikowi szkoły, składa obyw ate ls tw o  
serdeczne podziękowanie.

Z działalności tow arzystw a śpiewu.
M iasteczko ŚI. w  T arnogórsk iem . — 

Tutejsze to w arzy s tw o  śpiewu im. Sien­
k iew icza jest bezsprzecznie jednem z 
najruchliw szych  pośród m iejscowych 
zw iązków . Dowodem  tego niechai b ę ­
dzie chociażby liczba członków, która 
podniosła się z końcem grudnia ubie­
głego roku do stu. co s tanow i dwudzie- 
s top ią tą  część ogółu m ieszkańców  na­
szego m iasteczka. Mimo panującego 
bezrobocia i zupełnego b raku  s tr idency*  
praca  w  to w arzy s tw ie  postępuje stale 
naprzód. Na w alnem  zebraniu w dniu 
31 bm. członkowie, będą mieli sposob­
ność. przekonać się na podstaw ie s p ra ­
wozdania rocznego, o św ie tnych  w yn i­
kach osiągniętych w  ubiegłym roku. — 
Dnia 10. I. urz_ądził s ta ry  zarząd sw ą 
osta tn ią  impreze przed w alnem  z e b r a ­
niem. W  dniu tvm  odbyło się na sali 
p. Żyłki przedstaw ianie  z następującym  
prog ram em : 1) W itam y, W ita j  domku. 
(chór m ieszany), 2) Jego  K apralska 
Mość, komedja w  3 aktach, 3) B erek  za­
p ieczętow any. hum oreska w  1 akcie. 4) 
Jes tem  ogrodow czvk . Koło mego ogró­
deczka i P o d  T w ą  Obronę (chór męski). 
Po przedstaw ieniu  odbyła się zabaw a 
taneczna.

B aw ił się kosztem  bliźniego.
B rzeziny  w  Św iętochłow ickiem . Dnia 

4 bm. z>awił się w  restaurac ji  Dziwo- 
kiego Augustyna w  Brzezinach niejaki 
B arg ier Karol z Katowic i prosił o w y ­
pożyczenie mu k w o ty  465 zł. na zakup 
siana, k tó rą  też o trzym ał.  Ponad to  Dzi- 
w oki w y p o ż y czy ł  mu w łasn y  samochód. 
Dnia następnego Dziwoki p rz e k o n a j  się. 
iż B arg ier  w y p o ży czan y ch  od niego 
pieniędzy nie zużył na zakup siana, lecz 
takow e p rze trw onił  w  Będzinie i So­
snowcu. B arg ier  poszkodow ał Dziwo- 
kiego na łączną kw otę  612.70 zł. (p.)

' ^szczvnskieso
P o snisle ludności.

Mokre w P szczyńsk iem . Gmina li­
czy  2.440 m ieszkańców  —  z tego 1203 
m ężczyzn  i 1237 kobiet. Dzieci w  wieku 
szkolnym  spisano 728. P od ług  w yznań , 
obliczono 2.416 rz y m -k a t . ,  1 gr.-kat. i 
23 ewangel. Odnośnie do narodow ości 
zaś :  2416 P olaków , 23 z językiem  nie­
mieckim i 1 z jęz. rosyjskim. B udynków  
m ieszkalnych  na terenie gminy znajdu­
je się 268, —  m ieszkań 512.

Z Pvbn;cktec?o
Związek A postolstw a M ężów Katollck.

Rybnik. „P od  Gwiaźrdzisą B an d erą"  
czyli „Nasi w  A m eryce"  —  tak  brzmi 
tytuł nadzw ycza j  m elodyjnego i w eso ­
łego w odew ilu  w  5-ciu ak tach  C yry la  
Danielewskiego, k tó ry  już w  dniu 17 
s tyczn ia  ukaże się na scenie hotelu 
„Św ierk lan iec" . P r a c a  w re  z o lb rzy ­
mim rozm achem . D o b ran y  zespół am a­
torów . l iczący około 40 osób, dokładna 
wszelkich s tarań , by w y w ią zać  się ze 
sw eg o  zadania  jaknailepjej. U jrzym y zu­

pełnie nowe dekoracje 1 efektow ne o-
świetlenie sceny, ładne tańce i balety , 
u s ły szy m y  bardzo  m elodyjne śp iew y 
solow e i chórow e. P o w y ż s z ą  sztukę re­
żyseru je  p. Stefański, dobrze  nam zn a­
ny  z bardzo  udatnego  w y p ro w ad zen ia  
„K rew niaka z A m eryki". N iewątpliwie 
widow nia hotelu „Św ierk lan iec" , w y p e ł ­
ni się po brzegi, a t ry sk a jąca  zd ro w y m  
hum orem  treść  pow yższe j sztuki w y w o ­
ła n ieus tanny  śmiech na sali. Bilety już 
m ożna nabyć w  p rzed sp rzed aży  w  księ­
garni p. Basisty .

N iew dzięczność.
Rybnik. Wiel. ks. dziekan R eginek 

oddał Dom parafjalny na w y p ła ty  zasił­
k ów  dla bezrobotnych . Z d arzy ło  się, 
że podczas w y p ła ty  w łam ano  się do 
trzech szaf, należących  do to w a rz y s tw  
kościelnych, w ykradz iono  stąd  rzeczy  
i połam ano 13 krzeseł ,  w y rz ąd za jąc  
szkodę w  w ysokości 400 zł. Je s t  to 
n iewdzięczność w obec ks. dziekana, któ 
ry dla tego dał salę do dyspozycji,  aże ­
by bezrobotni, czekający  na zasiłki, nie 
potrzebow ali s tać  na zimnie i słocie, 
iak dotychczas  byw ało .  Może b ez robo t­
ni zdecyduią  się na p rzysz łość  zapo- 
biedz podobnym  w y b ry k o m , gdvż w  
każdym  razie takie sprawrki odbijają 
się n a  nich.

Pożar.
Radziejów w  Rvbnickiem . W sku tek  

n ieostrożnego obchodzenia się z o tw a r ­
łem św iatłem , w ybuch ł pożar w  dniu 7 
bm. o godz. 17,30 w stodole Podleśnego  
Franciszka i zniszczył doszczętnie bu- 
dvnek  i w yrządz ił  szkodę na około 3000 
zł. W  czasie akcji ra tunkow ej sąsiad  
M otyka Maksvmiljam doznał p ow ażne­
go poparzenia rąk  od spadających  opa­
lonych desek. W ym ienionem u udzielo­
no na miejscu p ierw szej pomocy, poczem 
udał sie on do domu. (p).

Sędziw y w iek.
S k rzy szó w  w  Rybnickiem . L iczba 

s tarych, zasłużonych  bojow ników  za 
wiarę św . i sp raw ę  naro d o w ą zmniejsza 
się z roku na rok. Pozostali  krzew iciele  
ducha polskiego ży ją  porozrzucani po 
różnych zaką tkach  ziemi górnośląskiej, 
zu p ełn ie  n ieraz zap om nian i przez obec­
ną g en er a c ję . D o  tak ich  za lic z a  s ię  t a k ­
że 93-letmi Jan O lszar w  Skrzyszow ie ,  
\ tó rv  cale życie s traw ił  na krzew ieniu  
o św ia ty  narodowo-polskiej. C zy ta ł  ty l­
ko gaze ty  i książki polskie, a nadto  u- 
św iadam iał sąs iadów  i k rew nych , zachę 
cając ich do miłości o jczyzny, u tw ie r ­
dzając ich w nadziei, iż z m a r tw y c h w s ta ­
nie Polski i Śląsk wróci do M acierzy . 
W  dniu 9 stycznia  br. p. O lszar ukoń­
czył 93 rok życia. Rzadki to wiek i r z a d ­
kie zdrow ie i siły fizyczne, którem i P an  
Bóg darzy  s taruszka. W s z y s c y  znajomi, 
krewni, sąsiedzi ży c zą  p. O lszarow i dal­
szych  długich lat życia, oprom ienionych 
szczęściem i b łogosław ieństw em  Bożem. 
Do życzeń tych n rzy łącza ią  się objazdo­
w y  F ranciszek  Sosna i redakcja  „Kato­
lika".

Z Tarnogórskiego
Statystyka urzędu parafialnego.

T arn o w sk ie  Góry. W  r. 1931 udzie­
lono: ch rz tów  (dzieci ślubne) 327 (w  r. 
1930 —  361), nieślubne 31 (49), Komun­
ii św . 142.834 (132.419), w  tern w koś­
ciele parafialnym  77.280 (77.750) a re sz ­
ta w zak ładach  i kaplicach; do I. Ko- 
munji ś w  przystąp iło  104 (84) chłop­
ców  polskich, 147 (96) dz iew czą t pol­
skich 22 (17) ch łopców  niemieckich a 
37 (17) dz iew czą t  niem. M ałżeństw  za­
w a r to  62 (72), w  tern żadnego m iesza­
nego; chorych  zaopatrzono  578 (515); 
k a r tek  do spowiedzi w ielkanocnych  w y  
dano 5.582 (5.636); p ogrzebów  doros łych  
było  117 (93), dzieci 86 (82), w  tern 13 
no w ro d k ó w  m artw y ch .

Z w y sta w y  królików.
T arn o w sk ie  Góry. W  dniach 19— 21 

grudnia ub. r. odby ła  się w sali B ra c tw a  
S trzeleckiego  p ie rw sza  w  T arn o w sk ich  
G órach  w y s ta w a  drobiu i królików. C e­
lem w y s ta w y  by ła  propaganda gospo­
darcza  i zaznajomienie zw iedzającej 
publiczności z korzyściam i płynącem i 
z hodowli pew n y ch  ra s  królików dla 
w y tw ó rczo śc i  skórek  fu trzanych  k ra jo ­
wej marki. Miejmy nadzieję, że takich 
w y s ta w  będzie więcej i co raz  to lepiej 
zorgan izow anych , by  n aw e t  na jw ięk ­
szych  pesym is tów  przekonać  o sku tecz­
ności szerzenia  idei s am o w y s ta rcza ln o ­
ści gospodarczej.



Z Jaworsa w Cieszyńsklem. Człowfek-kam eleon.

Zw. N. K. urządziI w  ostatnią niedzie­
lę adwentową ub. r. „Gwiazdkę44 dla 
sw ych członkiń i ich dzieci. Aby wzbu­
dzić nas.trój świąteczny, przedstawiono 
Betleem w  obrazach świetlnych. Przed 
oczami widzów przesuwały się sercu ka 
tolika drogie pamiątki religijne Betleemu 
1 okolicy. Następnie wygłosiły dwie dzie 
■wczynki nastrojowe deklamacje, poczem 
przewodnicząca, p. Kisielewska, prze­
mówiła do niewiast na temat miłości bli­
źniego. do jakiej Zbawiciel nas w szyst­
kich zobowiązał względem biednych sło­
wami: „Cokolwiekbyście temu najmniej­
szemu z pośród was uczynili, mnleście 
uczynili.44 Nastąpiło rozdawanie darów. 
Sto niewiast o trzym ało strucle świąte­
czne. Nadto liczne niewiasty i ich dzieci 
obdarowano częściami ubrań lub obu­
wiem. Najbiedniejsze zaś wdowy o trzy­
m ały  ponadto zapomogi pieniężne od 5 
do  10 zł. Uradowane niewiasty i ich 
dzieci wróciły do domu błogosławiąc 
związek i wydziałowi za ich pracę i tru­
dy. Koszta „Gwiazdki44 wynoszą 550 zł.

św ięta  Bożego Narodzenia
obchodziliśmy tego roku okazale. Masy 
wiernego ludu zanełniły kościół we 
wszystkie dni świąteczne. Podczas ju­
trzni uczyniła nam młodzież zorganizo­
w ana w  SMP. miłą niespodziankę. Pod 
umleietnem kierownictwem p. nauczy­
ciela Lorenca odśpiewała nam szereg 
kolend na 4 głosy, które się bardzo po­
dobały. Młodzież chciała poprostu kon­
kurować z chórami anielskimi, co śpie­
w a ły  nad stajenką betleemską. Raz huk­
nęli jakby grzmot, to znowu cichuteńko, 
jakby pszczoły brzęczały, że aż, aż lu­
dziskom dech zapierało, a dusza zdaw a­
ła się do nieba ulatywać. Podobno, że 
nawet ksiądz przy ołtarzu się zapominał 
(ale to nie będzie prawda). Ale bo też 
młodzież nie szczędziła trudów i czy 
słota, czy pogoda chodzili zawzięcie na 
bróby, a p. nauczyc'el Lorenc dyrygo­
wał jak kroćset! Cześć śpiewakom, 
c ześć  p. n a u czycie low i za ofiarę czasu 
1 zd row ia ! Ś p iew  kolend pow tórzono  
na sumie.

Uroczystość Opłatka.
W  drugie święto B. N. urządziła 

młodzież serdeczną uroczystość Oołat- 
ka. Uroczystość ta miała na celu złączyć 
Całą parafię w jedną wielką rodzinę i od­
tworzyć nastrój wieczoru wigilijnego. 
Przy rzęsiście oświetlonej choince od­
śpiewał chór mieszany kilka kolend. Na­
stępnie wygłosił ks. Patron słowo wstę 
&ne na temat łamania Opłatka. W skazał 
’lam, jak to w chwili łamania Opia tka 
^nioł Boży nastraja dusze na górny urn, 
*erca anielskimi czyni. W tenczas cuda 
*ię dzieją. Ludzie na moment przemie­
l a j ą  się. Ku wszystkim braterskie dło­
nie wyciągają, żadnych krzyw d nie pom-

Gwlazdka Zw. niewiast katolickich.

ną i składają sobie życzenia wszelkiej 
pomyślności. Gdyby tak można ten na 
strój nocy wigilijnej przedłużyć na cały 
rok, życie ludzkie inaczejby wyglądało. 
Nastąpiła deklamacja panny Ryszkow- 
nej o Opłatku sieroty, na przemianę zaś 
był śpiew dalszych kolend, a po nich dwa 
ucieszne monologi. Monologi wygłosili 
p. Wiła W arzeszanka i druh Józef Zon- 
tek. Oboje oddali swe role znakomicie 
i niemało ubawili publikę, za co im ta 
dziękowała hucznemi oklaskami. Na 
zakończenie odegrano wesołą jednoak­
tówkę p. t.: „Po kolendzie44. Ludzie uba­
wili się co niemiara i zapomnieli na chwi­
lę o troskach i bólach życia. Żaden nie 
żałował, że przyszedł na uroczystość 
Opłatka. Tak monologi jak i przedsta­
wienie wyćwiczył starannie p. nauczy­
ciel Czyż, za co mu składa zarząd SMP. 
serdeczne podziękowanie. Przeminęły 
święta, pogasły światła na choince, skoń­
czyły się radości świąteczne. Życie 
szare ze swemi troskami codziemiemi 
weszło znowu w swe prawa. Pewna ko­
rzyść stała jednak musi w nas pozostać, 
a mianowicie, że ta na po?ór słaba Dzie­
cina w żłóbku to nasz Bóg, On jeden 
„wczoraj i dzisiaj tensam na wieki44.

Dlatego stój, bracie, wiernie przy Chry­
stusie, bo tylko w Nim jest miłość i spra­
wiedliwość, której tak bardzo łakniesz 
1 pragniesz.

Ruch ludności w r. 1931.
W  r. 1931 narodziło się 41 dzieci, z 

tego 18 chłopców a 23 dziewcząt. Ślu­
bów było 15, pogrzebów 19. Niechaj no­
wonarodzone dziatki wiedzie Anioł Stróż 
po drodze ciernistej ludzkiego żywota 
ku szczęściu i celowi upragnionemu. Do 
nowożeńców wołam: Szczęść Boże no­
wej parze! Umarli nasi, którzy nas u- 
biegli do wieczności, niechaj odpoczy­
wają w pokotu! A za wszystkich tych. 
którzy odpadli od Kościoła św. west­
chnijmy od Boga, aby ich rozum przy­
najmniej w godzinie śmierci rozjaśnić 

do prawdy nawrócić raczył.

Spis ludności z 9. XII. 1931.
W szystkich obywateli jest w Jawo- 

rzu 2918. Katolików jest 1561. ewange­
lików 1284. adwentystów 52. żydów 17, 
innych 4. Jak ze spisu ludności wynika, 
test nas katolików o blisko 300 więcej 
aniżeli ewangePków. także i lwią część 
podatków płacą katolicy.

Znany artysta B arbette, n iezrów n any pod w zg lę ­
dem upodabniania się  do kobiet, zm arł przed  
kilku dniami w skutek n ieszczęś liw eg o  w ypadku  
podczas popisów  na trapezie. P o w y żej w idzim y  
Barbette'a w  zw yk łem  m ęskiem  ubraniu, obok  

zaś w  przebraniu kobiecem .

Giełda w  Tokio
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Profesor Euler Chelpin.

v  * ----------- -
®he^. ,Iatow ei staw ie szw edzkiem u uczonemu, 
»ich ■ Eu!er Chelplkiow i udało się po dłu-
t*rnin ż,rrwdny cl1 badaniach uzyskać czy ste  wi- 
* 'a d r ^  k,Óre uzv"s’kaI 1 ’w nętrzności ryb. Jak 
*kWn>„mr>MWitanli'Tly uchodzą za najbardziej po- 

y składnik potraw. Bardzo bogata w w ita­
m iny jest gęsima.

K

została  zam knięta w  związ.ku z zachw ianiem  się w aluty  japońskiej (jena). Jak wiadom o, Ta- 
ponja zrezygn ow ała  ze standartu złota,, co po waanie w strząsn ęło  rów now agą w alutow ą __

R o z m a ito śc i.
Zasnęli na wlekł — słuchając radja.

W  tych dniach zdarzył się niezwykły 
wypadek w jednem z prowincjonalnych 
miast Anglji. Mianowicie małżonkowie 
N. kładąc się do łóżka nałożyli słu­
chawki .radjowe, by wysłuchać koncer­
tu. Muzyka widocznie tak ich upoiła, że 
zasnęli niestety na zawsze, gdyż zrana 
znaleziono ich martwymi. Prasa  angiel­
ska wyjaśniła ten niezwykły wypadek 
tak zwanem krótkiem spięciem. Lecz 
zapytani w tej sprawie specjaliści tw ier­
dzą, że podany powód jest nielogiczny, 
gdyż słuchawki radjowe nie mają ża­
dnego kontaktu z przewodnikami elek­
trycznemu Nawet podczas burzy piorun 
wejdzie po antenie do ziemi. Jak z tego 
wynika antena jest równocześnie pioru­
nochronem. Jeden z inżynierów wypo­
wiada się w tej sprawie i twierdzi: „że 
lekkomyślni małżonkowie zasnęli snem 
wiecznym z nausznikami radjowemi, po­
nieważ nie zamknęli gazu w kuchni44.

Podczas snu nauczyła się dwunastu ob­
cych języków.

Sensację w  Paryżu  wzbudził fakt 
rozdwojenia osobowości, demonstrowa­
ny w Akademji Medycznej przez dr. Ma- 
rinesco. Przedmiotem tej sensacji jest 
młoda studentka, paryżanka, która po

przebyciu ciężkiego zapalenia opłucnej,
zapadła w głęboki, długotrwały sen. Po 
obudzeniu się chorej okazało się, że stra- 

l ciła ona zupełnie pamięć, zapomniała mó 
wić po francusku, nie rozumiała, co się 
do niej mówiło. Jeszcze ciekawszym ob­
jawem było jednak to, iż chora zaczęła 
mi stąd ni zowąd mówić dwunastu obce- 
mi jeżykami, o których przedtem nie 
miała pojęcia. Obecnie w celu porozu­
mienia się z córką rodzice uczą ją fran­
cuskiego, co przychodzi chorej z* wielką 
trudnością. Zapomniała też we śnie ra ­
chować i nie potrafi obecnie wykonać 
najprostszego działania arytmetycznego.

Najdłuższy most w Europie.
Rząd duński wniósł do parlamentu 

projekt prawa o budowie mostu pomię­
dzy wyspami duńskiemi Masnedo i Fai- 
ster. Most ten. długości 3 270 metrów, 
ma być o 20 metrów dłuższy od najdłuż­
szego dziś w Europie mostu nad rzeką 

ATay, w Szkocji. Na tym nowym moście 
ma się znajdować jezdnia dla wozów, 
szerokości 18 stóp, i pojedyiiczv tor ko­
lejowy. Most ma być rozpięty na wyso­
kości 85 stóp nad oowierzchmią morza, 
aby okręty mogły ood nim przepływać. 
Koszt jego budowy, która ma być ukoń­
czona w 1939 albo 1940 r., obliczono na 
34 miljony koron duńskich.

Przegląd religijny.
Statystyka katolików w Jugosławii.
Jugosławia liczy obecnie ogółem 

5 607 000 katolików, z czego 1 662 000 
mieszka w diecezji zagrzebskiej, 516 000 
w diecezji ljublańskiej 613 000, w diece­
zji Mariboru, reszta w  pozostałych 15 
diecezjach kraju podzielonego na dw a 
wikariatv apostolskie, obejmujące ra ­
zem 1922 parafje. Ponadto w diecezji 
Krizevci mieszka 60 000 unitów. Ilość du 
chowieństwa katolickiego w Jugosławii 
wynosi 3810 księży. Z zakonów najwię­
kszą działalność rozwijają tu francisz­
kanie.

Pomnik dla wielkiego w ychow aw cy  
bł. ks. Bosco.

Dnia 20 ub. m. w Rzymie w szkole 
im. bł. ks. Bosco odsłonięto bronzowy 
pomnik tego wielkiego w ychow aw cy. 
Pomnik ufundowany został przez był. 
uczniów salezjańskich z Rzymu. Odsło­
nięcia pomnika dokonał gubernator R zy­
mu, książę Boncompagni, przy udziale 
reorezemtantów wszystkich rzymskich 
władz szkolnych. Pomnik ma bvć w yra ­
zem wdzięczności dla tych, co przy zgo­
dzie i przvchvlnem potraktowaniu spra­
w y przez Mussoiiniego nazwali szkotę 
imieniem bł. ks. Bosco dla tych dobro­
dziejstw, które daje chrześcijańskie w y­
chowanie młodzieży.

Dokument w spiżu 1 kamieniu.
Na pamiątkę naszego odrodzenia 

państwowego powstaje w  Poznaniu 
wspaniały pomnik wdzięczności, po­
święcony Najśw. Sercu P. Jezusa. Nie­
dawno został wystawiony model głów­
nej postaci pomnika, figury Chrystusa, 
dłuta artysty  AL Rożka, która zostanie 
wykonana z bogato złoconego bronzu. 
Dwa medaijony na pomniku, przedsta­
wiające jeden rycerza dawnej, drugi — 
żołnierza obecnej Polski, przypominają, 
że granice nasze wykute zostały czynem 
żołnierskim. Wielka płaskorzeźba po*- 
środku wyobraża dalsze stany Polski w 
trzech symbolicznych postaciach o sil­
nie przemawiających typowych rysach 
ood godłem Białego Orła. W szyscy jak­
by zamodleni wznoszą wzrok do Krzyża 
u góry, między dwoma aniołami, w ska­
zującym jakby na znaczenie krzyża ula 
narodu polskiego. Rzeźba ta i medaljo- 
ny^są dziełem wielkopolskiej rzeźbiarki

Kfi 7  mierv Pajzderskiej. znanej ze 
swych dzieł nietylko w Polsc, ale i za­
granicą. Kobieta - Polka potężny ma u- 
dział w dziele naszego odrodzenia, sfu- 
sznem jest więc. że przy pomocy dłuta 
pani Pajzderskiej współdziałała przy 
wykuciu Pomnika Wdzięczności Narodu 
Polskiego.

Misje katolickie w Chinach w cyfrach.
Liczbą wiennvch wynosi obecnie w 

Chinach około 2 i pół miljona dusz, wo­
bec 70 000 w roku 1900. Z powyższych 
cyfr wynika, że Kościół zyskiwał w Chi­
nach rok rocznie około 70 000 dusz. W 
kraju tym czynnych jest obecnie 3 600 
księży oraz 4 235 zakonnic. Liczba kle­
ru tubylczego wzrasta tam niezmiernie 
szybko. W obec przyrostu księży tubyl­
ców, wynosi on obecnie około 45 rocz­
nie. Zakony wykazują w Chinach, jak 
wynika z opublikowanej przez Kongre­
gację Propaganda Fide statystyki, wspa 
aiały rozwój. Dla przykładu niechaj po­
służy fakt, iż na 4 235 zakonnic jest 2836 
Chinek.



Program radiowy.
W torek 12 stycznia 1932,

^(atowlce, lala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd

}
p ra sy  krajow ej- 11-58 Sygnał czasu o raz  hej­
n a ł z w ieży  M ariackiej w  K rakowie. 1210 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
n ikat m eteorologiczny. 13.15 Kom unikaty go­
spodarcze . 15.05 In te rm ezzo  muzyczne. 15.15 
„Chwilka lotnicza". 15.25 „W  now ych osie­
d lach  zagran icą i u nas". 15.50 P rog ram  dla 
dziec i sta rszych . 16.20 O dczyt p. t. ..O o rga­
nizacji i postępach ochrony  p rzy rody  w  P o l­
sce" . 16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
17.10 „K ultura ludow a, szlachecka, p ro leta­
ria c k a  i bu rżuazyjna". 17.35 popularny kon­
c e r t sym foniczny. 18.50 Rozmaitości. 19.05 
O dcinek pow ieściow y. 19.20 Olga Ręgorowi- 
czow a: „S tara  W arszaw a" w  tw órczości Ar­
tu ra  Oppmana. 19.40 K om unikaty sportow e.
19.45 P ra so w y  dziennik radjow y. 20.PO 
S kzynka pocztow a techniczna. 20.15 K oncert 
w ieczorny . 21.25 Słuchow isko. 22.10 D alszy 
ciąg  koncertu. 22.50 D odatek do prasow ego 
dziennika radiow ego. 22.55 Komunikat m eteo­
rologiczny. 23.05 M uzyka lekka i taneczna.

Środa 13 styczn ia  1932.
K atow ice, fala 408.7 m. Godz. 11.45 przegląd

p ra sy  krajow ej. 11.58 Sygnał czasu  oraz hej­
n a ł z w ieży  M ariackiej w  K rakowie. 1210 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komu­
nika t m eteorologiczny. 13.15 Kom unikaty go­
spodarcze. 15.05 Interm ezzo m uzyczne. 15.25 
P rak ty czn e  rad y  z dziedziny kosm etyki. 15.45 
Różne bajeczki opow ie dzieciom Ciocia Hela 
16.00 Kom unikaty Związku w ynalazców . 16.10 
In term ezzo m uzyczne. 16.20 „Kamień m ądro­
ści". 16.40 Skrzynka pocztow a. 16.55 Lekcja 
języka angielskiego. 17.10 O dczyt. 17.35 Mu­
zyka czeska w  w ykonaniu o rk iestry  Polskie­
go R adja. 18.50 Rozm aitości. 19.05 Odcinek 
pow ieściow y. 19.20 Kamila N itsohow a: Poga­
danka z działu : „G ospodyni śląska". 19.40 
K om unikaty Związku M łodzieży Polskiej.
19.45 P rasow y  dziennik radjow y. 20.00 Felie­
ton m uzyczny. 20.15 M uzyka lekka. 2135 
K w adrans literacki. 21.50 K oncert kam eralny. 
22.35 D odatek do prasow ego dziennika ra ­
diow ego. 22.40 Komunikat m eteorologiczny. 
22.50 Interm ezzo m uzyczne. 23.00 Skrzynka 
pocztow a w  języku francuskim .

Rola cukru w  odżywianiu dzieci.
— Mamusiu, czy  mogę w ziąć kaw ałek  cukru?  

O to codzienna piosenka H anusi czy  Janeczka, 
m ałych  pieszczochów , łasych  na słodycze.

B ył czas, że te zachcianki karcono, jako 
ob jaw  karygodnego  łakom stw a.

— Nie naprzykrzaj się! — nie napieraj! — 
ostro  p rzecina dyskusję  m atka. — Z ęby ci się 
popsują od cukierków ! —  znow u nie będziesz 
chciał jeść obiadu, bo się napchasz słodyczy!

O to by ły  najpow ażniejsze argum enty , na 
jakie mógł się zdobyć au to ry te t rodzicielski. Al­
bo poprostu, bez w yjaśnień zam ykano cukier- 
niczkę na klucz. H aneczka lub Jureczek  w ybu­
chali bezradnym  płaczem  wobec faktu dokona­
nego. Incydent uw ażano za załatw iony. Rozwój 
badań  nad chem ją odżyw iania uzasadnił nieo­
m ylność instynktu dziecięcego. Dzisiaj naw et 
m ało kulturalna m atka w ie,, że dziecku nie mo­
żna skąpić cukru. Lepiej zaoszczędzić na mięsie, 
a dobrze  osłodzić synkow i i córeczce kaw ę lub 
kakao, dodać im jakąś łakotkę do drugiego śnia 
dania, zrobić na obiad leguminę, na podw ieczo­
rek  podsunąć spodeczek z konfituram i.

N iejedna m atka, czy  w ychow aw czyni sam a 
zaobserw ow ała, że dzieci uczą się szybciej, są  
■weselsze, żyw sze, ruchliw sze, k iedy jedzą sporo 
słodyczy . Szczególniej p rzy  zbliżającej się zi­
mie, k iedy  uszczuplone środki m aterialne często  
nie pozw alają na dostateczne opalanie mieszka, 
nia, k iedy  dziecko biegnie do szkoły w zeszło­
rocznym  w yrośniętym  i w iatrem  podszytym  pal 
tocłku, zw iększona daw ka oukru doskonale 

p rzyczynia  się do podtrzym ania ciep ło ty  ciała 
i chroni od zziębnięcia, a co  za tem  idzie, od 
przeziębnięcia.

P raca  um ysłow a w ym aga ciepła. Choćbyśm y 
najlepiej napalili w  pokoju, w  k tórym  dziecko się 
uczy, będzie ono zaw sze m arzło, jeśli nie do­
sta rczy m y  jego organizm ow i w łaściw ego paliwa 
Nie nadm ierne ilości mięsa, nie opychanie klu­
skam i i ciężko straw nym  tłuszczem , ale cukier 
w e Avszystkich postaciach, naw et w tej najpro­
stszej, a jako bardzo kuszącej postaci kaw ałka 
rafinady, złasow anej z cukierniczki, daje  dziecku 
pożądaną ilość kaloryj, niezbędną do praw idło­
w ego funkcjonowania młodego organizm u i do 
jego norm alnego rozw oju.

Pam iętajm y, że organizm  dziecka w  wieku 
szkolnym  pracuje podwójnie w porów naniu z 
organizm em  człow ieka dorosłego. M y tylko prze­
tw arzam y dosta rczany  nam  pokarm  na kom órki 
naszego ciała, organizm  m łodociany w y tw arza  
now e tkanki i m agazynuje zapasy, pracu je  dla 
przyszłości.

K ażdy gram  cukru dla dziecka, to to samo, 
co w agon w ęgla dla fabryki. F ab ryka  s ta le , gdy 
zabraknie w ęgla, Mózg i nerw y  człow ieka w y­
czerpują  się, gdy  im nie dostarczym y cukru. 
Pom yślm y, coby  się stało  z mózgiem i nerw am i 
naszych dzieci, gdybyśm y im odmówili tego naj­
w ażniejszego składnika odżyw iania. Dla ich roz­
woju fizycznego i um ysłow ego, dla ich pzyszło- 
ści, d la  ich pow odzenia potrzebny  jest cukier.

K ażda dobra m atka, dbała  o zdrow ie swoich 
dzieci, w budżecie m iesięcznym  i w  codziennym  
jadłospisie staw ia pozycję cukru  na pierwszem  
miejscu...

Odpowiedzi redakcji.
P. D. w  Kr. H. Księża misjonarze posiadają 

w  Rybniku w łasny zakład pod wezwaniom Kró­
lowej Apostołów. Przyjmuje zdolnych chłopa­
ków, by ich w ychować na dzielnych, gorliwych  
misjonarzy dla narodów pogańskich. Zgłoszenia 
po winne być skierowane pod adresem: Zakład 
misyjny w  Rybniku (O óm y Śląsk).

St. w  Mszanie. Należało w ysłać sprostowa­
nie do niemieckiej gazety, która przedstawiła 
całą sprawę w  niewłaściwem  świetle. Zresztą 
byłoby wskazanem, żeby policja zabrała głos 
w gazetach polskich, gdyż szerszy  ogół dowie­
działby się rzeczywistej prawdy. Dotychczas 
każda strona przedstawia rewizje za bronią tak, 
jak to jej na rękę, stąd też pochodzi, że trudno 
urobić sobie zdanie i w ydać sąd sprawiedliwy. 
My na daleką odległość nie jesteśm y w  stanie 
zbadać sprawy na miejscu i napisać o niej w  ga­
zecie.

Obywatelowi w  Ćwiklicach. Korespondencja 
jest 2b y t osobista i zamieścić jej nie możemy. 
Nie chodzi nam o osoby, gdyż z niemi nic nas 
nie w iąże, lecz o zgodę w gminie. Zaś ogłosze­
nie korespondencji zaogniłoby tylko stosunki. 
Lepiej będzie, gdy się obie strony pogodzą i 
wspólnemi siłami zabiorą się do pracy, co tylko 
w szystkim  obywatelom w yjść może na pożytek.

Inwalidzi I w dow y w Siemianowicach. O ze­
braniu inwalidów w  Bielszowicach pisaliśmy już 
w noworocznym numerze. Również podaliśmy 
treść rezolucji. W obec tego powtarzać nie bę­
dziemy. W  przyszłości należy korespondencje 
podpisać pęłnem imieniem i nazwiskiem. Re­
dakcja musi znać nazwiska sw ych koresponden­
tów, których nie wyjawi nikomu ani też ich nie 
ogłosi w  gazecie.

Józef 5. Ministerstwo Skarbu w  W arszawie 
nie będzie w ypłacało polis niemieckich ubezpie­

czeń na życie. M inisterstwo to stwierdza, czy
wnioskodawca jest obywatelem  polskim, a po­
tem przesyła aprawę do dalszego załatwienia do
danej ubezpieczalni niemieckiej, która prześle 
pojedyńczym ubezpieczonym w zględnie peten  
tom wiadomość, czy  oraz tle otrzymają za swoją 
polisę. Z listu nie wynika dokładnie, o jaki bank 
chodzi. W każdym razie wkładki oszczędnościo­
we, złożone przed wojną światową oraz pod­
czas spadku wartości pieniądza do banków pry­
watnych na terenie R zeszy Niemieckiej nie zo­
staną uwartościowione (zostaną skreślone) w e­
dług niemieckiej ustawy waloryzacyjnej z dnia 
16 lipca 1925 roku.

J. M. Górna 2. Z powodu kryzysu gospodar­
czego są narazie w szelkie przyjęcia (posady) w 
państwowych urzędach wstrzymane. W ięc ubie­
ganie się o jakąbądź posadę będzie bezcelowe.

P. A. Wożniki. W każdym razie można spró­
bować i staw ić wniosek o rentę inwalidzką. Wo­
bec tego należy zgłosić się w urzędzie gminnym 
celem wypełnienia tam ie znajdującego się for- 
mularza-wniosku. Do podania trzeba załączyć  
własny' dokument urodzenia oraz tych dzieci 
które jeszcze nie ukończyły 16 roku życia, po- 
świadcenie pracy z dnia 15 czerw ca 1922 roku, 
książkę zbiorową kart kwitowych i ostatnią kartę 
kwitową. W szystkie wyżej wymienione doku­
menty razem z formularzem — wnioskiem urząd 
gminny powinien przesłać do dalszego załatwie­
nia do Urzędu Ubezpieczeń przy Starostwie w  
Lublińcu.

P. P. 3.600 marek niemieckich z czerwca 1919 
roku równają się 1.728 zł. podług 100 proc. prze- 
rachowania. W ypłata wkładek, złożonych pod­
czas inflacji (spadku wartości pieniądza), zale 
ży  od majątku kasy, nabytego przed 1 stycznia  
1923 roku.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

T

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 13 bm. „H iszpańska m ucha" o 

godz. 19,30.
C zw artek , dinia 14 bm. „Hr. Luksem burg" o 

godz. 19,30.
Sobota, dnia 16 bm. „M atrykula" prem iera 

godz. 19.30.

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Środa, dnia 13 bm. „Księżniczka OUala" — 

Król. H uta o godz. 19,30.

„Hiszpańska Mucha“
farsa w  3 aktach Fr. Arnolda 1 E. Bacha —  

premiera.
Kto chce się uśmiać serdecznie, do łez, niech 

idzie na sztukę „H iszpańska Mucha". Niema
chwili, w  której wolno się nie śmiać. Sytuacje 
są tak zabaw ne, te ustaw iczne nieporozumienia, 
doprow adzające do nieustannych konfliktów, sa­
mych w sobie w esołych, — że publiczność ani 
się spostrzegła , gdy już trzeba  było w yjść z 
teatru.

P rzy tem  grana je s t ta  fa rsa  w  zaw rotnem  
tempie a dow cipy b łyskają , jak rakiety , ściga' 
jąc się naw zajem . C ała rzecz polega głównie 
na tem, że osoby szanow ne i pow ażne bierze się 
za łobuzów  i naciągaczy, udając zarazem  wo­
bec innych, że ma się dla nich szalony respekt.

Je s t w tej farsie cała  ga lerja  typów  plotka­
rzy  męskich w sta rszy m  wieku, m ających strach  
przed żonami.

P rzepyszny , pełen komizmu typ fabrykanta 
m usztardy  dał p. Puchalski, n iezrów nany komik 
naszego zespołu. W spom agali go skutecznie pa­
now ie: Zbyszew ski, jako doskonały  plotkarz,
B randt i Godlewski.

Św ietną postać przew odniczącej s tow arzy ­
szenia dla um oralniania stw orzy ła  p. Jakubów, 
ska. B ardzo miłą panienką by ła  p. G rzębska, 
posiadająca Wiele wdzięku. P opraw na by ła  p. 
Rylska.

P . Biesiadeoki zag ra ł z pow odzeniem  rolę 
młodego uczonego, nieobeznanego jeszcze  z ży­
ciem. Sym patycznym  adw okatem  a zarazem  
konkurentem  d o  ręki có rk i fab rykan ta  musz­
tardy  był p. Ścibor-R ylski.

„H iszpańska M ucha" będzie m iała pow odze­
nie, gdyż wnosi dużo w esołości, tak rzadkiej w  
dzisiejszych czasach.

Ceny targow e w Katowicach
stwierdzone jako przeciętne na artykuły pierw  

szej potrzeby z dnia 7 stycznia 1932 r.
Chleb 65% 1 kg. 0.45 zł. cena maksym. Bułka

55 gr. 0.05 zł. M ąka pszenna 1 kg. 0.46 zł. Mąka
żytnia 1 kg. 0.46 zł. Masło deserow e 1 kg. 4 50 
zł. M asło do gotow ania 1 kg. 3.60 zł. S er krow i 
1 kg. 1.20 zł. Jaja 1 szt. 0.10 zł. W iep rzow na
1 kg. 1-.50 zł. W ołow ina 1 kg. 1.50 zł. Słonina
św ieża 1 kg. 2.00 zł. Sm alec am erykański 1 kg. 
3.20 zł. Sm alec krajow y 1 kg. 3.00 zł. Kiełbasa 
k rakow ska 1 kg. 2.00 zł. Kiełbasa czosnkow a 1 
kg. 1.60 zł. Salceson I kg. 1.60 zł. W ątrobianka 
1 kg. 2.00 zł. Cebula 1 kg. 0.30 zł. M archew  I kg. 
0.20 zł. K apusta biała 1 głów ka 0.15 zł. Mleko 
nlezbierane 1 litr 0.38 zł.

spowr.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 9 stycznia 1932 r.
D olar am erykański 8.90Vio zł. F unt szterFn- 

gów angielskich 30.45 zł. 100 franków  francu­
skich 34.91 zł. 100 koron czeskich 26.36 zł. 100 
lir w łoskich 45.31 zł. 10 franków  szw ajcarsk ich  
173.82 zł. 100 guldenów  holenderskich 356.80 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 8 stycznia 1932 r.

Notowano za 100 kg. w  handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto 
27.25 zł. Pszenica 24.75 zł. Jęczm ień 64—66 kg. 
20.50—21.50 zł, 68 kg. — 22.25—23.25 zł., b row a­
row y 25.50—27.00. Owies 22.50—23.00. M ąka ży t­
nia 65 proc. 37.50—38.50, pszenna 65 proc. 36.25— 
38.25. O tręby  żytn ie 15.75—16.25, pszenne 14.0C—
15.00, pszenne grube 15.00—16.00. Rzepak 32.00—
33.00. G orczyca 33,00—40.00. Groch W iktoria 
24.00—28.00, Folgęra 29.00—32.00. Ogólne uspo­
sobienie spokojne.

Tow arzyskie spotkania piłkarskie.
W czorajsza niedziela była niezwykle 

uboga w mecze footbalowe, bowiem od­
było się zaled\^e kilka spotkań i w tem 
tylko jedno atrakcyjne, mianowicie K. S. 
Chorzów — Ruch.

Chorzów —  „Ruch“ W . Hajduki 
1:1 (0 :1).

Chorzów, 10. 1. Spotkanie to , decydujące 
praw ie o zdobye'u puharu „Juw elia", w yw ołało  
ogrom ne zain teresow anie, ściągając około 4 000 
widzów . Mecz ten, z uw agi na sw e doniosłe 
znaczenie, by ł zacięty , lecz odbiegał od walk 
typow o punktow ych. U trzym ano bow iem  grę 
piękną.

Ruch w ystąp ił w  norm alnym  składzie i za 
prezen tow ał się bardzo  dobrze. P rzew y ższa ł 
też przeciw nika g rą  techniczną i tak tyczną, o- 
raz  g rą  zespołow ą. T ym . atutom  Ruchu prze 
ciw  stow ił C horzów  grę ofiarną 1 niezm ordow a­
ną ambicję z niezłom ną w olą zw ycięstw a. Suk­
ces m iejscow ych jes t tem sam em  bardzo  za 
szczy tny , zw ażyw szy , że  z pełną d rużyną li­
gow ców  osiągnęli w ynik  rem isow y.

Z Ogólnego Związku
Podoficerów Rezerwy.
Katowice. W  końcu ubiegłego roku odbył się 

w  K atow icach I-szy  zjazd pow iatow y Związku 
Podoficerów  R ezerw y, na k tó ry  przybyli dele­
gaci poszczególnych kół W ojew ództw a Śląskib- 
go. Z ram ienia w ładz w ojskow ych przybyli kpt. 
StypulskI i ppor. Sułkowski, w  zastępstw ie aś 
p s ta ro s ty  referen t p. Reguła. Na zjeździe wy­
brano zarząd  pow iatow y, w  skład k tórego we­
szli pp.: Zambok (pfezes), Kawa, Kaputek, Wo­
decki, E rler, O trem ba, G aszczyk, W itula, Gzj- 
dzik, W ypiór, Freund i Polak. Do komisji rew. 
pp.: Doga, O tenburger. W ojtyszko i Kuchta. Ze 
zjazdu w ysłano depesze do P . W ojew ody dr. 
G rażyńskiego, generała  Zająca, ks. bisk. Ban- 
durskiego oraz ks. bisk. Adamskiego.

Katowice-Boguclce. W  ubiegłą niedzielę Koło 
Katowice-Bogucice Ogólnego Związku P o d o fce - 
rów  R ezerw y urządziło  gw iazdkę z udziałem  
prezesa Z arządu O kręgow ego p. Kupilasa r . z  
sek re ta rza  tegoż Z arządu p. M ączyńsklego. 
G w iazdka w ypadła ładnie, dzięki ofiarności 
członków  Koła. Po odśpiewaniu szeregu kol end, 
odbyła się zabaw a taneczna.

Nowa W ieś. W  środę 6 bm. odbyło się tu 
doroczne w alne zebranie Koła O. Z. P . R. z u- 
działem sek re ta rza  zarządu okręgow ego p. Mą- 
czyńskiego, k tó ry  na ogólne życzenie objął p rze­
wodnictw o zebrania. Po zdaniu spraw ozdań 
przez członków  — w ybrany  został zarząd  w na- 
stępuiącym  sk ładzie: Nowak Jan (prezes). Ha- 
jok Paw eł, Czyszczoń Karol. S teuer Józef. Ju - 
ranek W ojciech. Komisja rew izy jna: W rzectonc. 
Pilch i Chrobok. Ł aw nicy: B ober i P inkaw a. 
Sad koleżeński: C hrobok, G inter i W o ’tek Ko­
m endant Buszka Augustyn. Po dokonanym  wy­
borze odbyła się uroczystość gw iazdkow a, w  
czasie k tórej — po odśpiewaniu kolend — p rze­
mówił p. W rzeciono, poczem nastąpiła dekora­
cja zasłużonych członków  a następnie zabaw a 
dla członków  i ich rodzin.

Królewska-Huta. Dnia 2 styczn ia  br. odbył 
się tu zjazd pow iatow y O. Z. P. R„ na k to ry  
przyby ł kom endant P . W. por. Piestrzyński. W  
skład zarządu pow iatow ego O. Z. P . R. weszśi 
członkow ie z Kół K rólew skiej Huty i C horzow a 
w następującym  składzie: Rott O tton (prezes), 
Kubiak Ludwik, O gorzał Tadeusz, Sm yrek Au­
gustyn. Kubiak Ludwik (kom endant). Sędziow ­
ski Edmund, Robak Adam. Komisja rew izy jna: 
Podlew ski, Pustelnik i Lenczner.

Orzegów. Dnia 27. 12. ub. r. urządził O. 2. 
P. R. m iejscow y „G w iazdkę" dla członków  i ich 
rodzin G w iazdka w ypadła bardzo uroczyście. 
P rzy  śpiewie kolend obdarow ano podarkam i 
dziatw ę oraz członków.

Blelszowlce. Dnia 3 stycznia br. odbyło się  
staraniem  Ogólnego Związku Podoficerów  Re­
zerw y  R. P . w  Bielszowicach przedstaw ienie 
teatralne, połączone z zabaw ą taneczną. K 'ó t- 
kie treściw e przem ów ienie w ygłosił prezes Koto 
Szyguła Piotr, w itając gości i przedstaw icieli za- 
rządu okręgow ego p. R otta O ttona. W esołą o- 
p e re tk ą  ludow ą w  trzech  ak ach  p. t. ..O dy w uj- 
sdnka sie uśm iecha" odegrało Tow . śpiewu ..Lut­
nia" z Paw łow a.

Sprawy towarzystw.

Kolejowe P. W . — Naprzód Załęże 1:1 (0:0). 
Naprzód — Zgoda Blelszow lce 2:0 (1:0).

W awel — Policyjny KS. 2:0 (1:0).
KS. Brzeziny — KS. Bytków 1:1 (0:0) 
Fortuna — Haller Brzeziny 1:0 (0:0).

Vorwarts —  I. F. C. Katowice 2:0 (0:0).

N ow a walka Rana.
W  dzisiejszy  poniedziałek Ran sta je  znowu 

do walki w New Jorku z M aksem N am arą, je ­
dnym  z kandydatów  do ty tu łu  na m istrza św ia­
ta w  w adze półśredniej. T egoż dnia Nekolny, 
pokonany niedaw no przez R ana, zm ierzy  się z 
Kufertym .

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictwo O azti ,  
Spółka z ogr odp„ Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp. 

Katowice, Batorego 2, tel. 878.

(omunikat zarządu Związku b. Polit. 
W ięźniów Nar.

P od  przew odnictw em  p rezesa zw iązku, p. 
W ieczorka, odbyło się w dniu 5 bm. posiedzenie 
zarządu i komisji związku, na którem  kooptow a­
no brakujących członków  zarządu i jednogłoś­
nie uchwalono kontynuow ać pracę zw iązkow ą. 
W  zgodnej i harmonijnej a tm osferze postanowio­
no działalność zw iązku rozszerzyć  na w iększą 
skalę i zaopiekow ać się tym i byłym i w ięźniami, 
k tó rzy  obecnie już mogą czerpać  z dobrodziej­
stw a ustaw y o zaopatrzeniu byłych skazańców  
politycznych. Są to przedew szystk iem  ci, k tó­
rzy  albo już ukończyli 55 rok życia, albo jeżeli 
nie m ają środków  urzym ania, tacy , k tó rzy  są 
urzędow o uznani conajm niei na 50% niezdolni 
do zarobkow ania. W szelkie listy należy kiero­
w ać na adres zw iązku, K atow ice, PlebiscytoAva 
nr. 1. Z arząd uprasza o w płacanie składek czł. 
zapomocą blankietów  na P . K. O. konto 303.980.

Za Z arząd : W ieczorek, prezes.

S z c z ę ś l iw e g o  
JV ow ego Uchu.

życzę w szystk im  moim Szanow nym  C zyteln i­
kom . Szczególnie życzę w szystk im  w szelkiej 
'Pomyślności by now y rok by t szczęśliw szym  
dlla nich i ich rodzin i Pan Bóg nie skąpił im 

Sw ego b łogosław ieństw a.

Ludwik Swierczyna
w Radzionkowie.

Zatrudnimy chłopca 'uli 
dziew czynę jako ucz­
nia w naszem  biurze. 
K andydaci z dobr. do ­
mu ze znajom ością obu 
Języków krajow ych  — 
m ogą sk ładać  w łasno­
ręczne o fe rty : H
Glficksmamn, Katowice, 
par. fabryka lfkerów . 
«kr. pocz t. 385.________
Dziew czyna dc posługi 
p rzy  w yszynku, pełno­
letn ia, dobrej cpinii i z 
w ykształceń , szkolnem  
poszukiw ana. Katowi­
ce . Restauracja, Pocz­
tow ą 12.

O brotny zastępca na ■ 
w szystk ie  miejsc. Ś lą- |  
■ska potrzebny. K ato- * 
wice. L igona 18/6.
Szukam  w ykształ. pan­
n y  do 104etn ej dz iew ­
czynki. Zgłoszenia Ka­
tow ice, sk r. poczt. 240 
pod ,.WK 560"._______
W prow adzony podró­
żujący do ubrań zaw o­
dow ych poszukiw any. 
K atowice, P iastow ska 
I III. G. Posam eofier.

Sprzedaw aczka do skle
,pu poszukiw ana. K ato­
wice Andrzeja 1.

Rozpowszechniajcie 
naszą gazetę!


